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Wobec prowokacyj gdańskich.
O bjęcie w ład zy  przez H itlera  w  N iem ­

czech znalazło odrazu sw ój oddźw ięk  w  

Gdańsku. Za ledw ie H itler udzielił sw ego 

g łośnego  w yw iadu  dzienn ikarzow i angie l­

skiemu, a już w idzie liśm y skutki tego  

■w stosunkach polsko-gdańskich Bez żadne­

g o  istotnego powodu, ale ty lk o  dla zadoku­

m entowania sw ego n ieprzejednanego stano­

w iska w obec Po lsk i senat gdański dokonał 

zamachu na autonom ję portu gdańskiego. 

Zgodn ie  z obo w iązującą od szeregu la t "umo­

w ą, Rada portu posiadała w łasną policję, 

k tó re j zadaniem  by ło  strzeżenie porządku 

na terytorjum  portu. Ten  stan rzeczy  trw ał 

czas dłuższy i nikomu nie przeszkadzał. A ż  

naraz, w  tych dniach, senat W o ln ego  Mia­

sta w ym ów ił jednostronnie umowę i odw o­

ła ł oddzia ł policji, pozosta jący pod rozkaza­

m i R ady  portu. Była  to zw yk ła  szykana, 

b o  —  jak  in form uje „ Isk ra 14 —  pom imo od­

w ołan ia  w  porcie gdańskim  pełni służbę na­

dal ten sam oddział po lic ji, a le z tą różnicą, 

że  nie nosi już opasek z napisem: polic ja  

portow a  i że zosta ł podporządkow any k o ­

m endzie po lic ji w  Gdańsku. W  ten sposób 

służbę po licy jną  w  porcie gdańskim  ob jęła  

gdańska Sehutzpolizei, na którą Rada portu 

nie ma żadnego w pływ u.

R ozpoczą ł się tedy now y atak na prawa 

P o lsk i w  Gdańsku, atak nie groźny, ale n ie­

w ątp liw ie  p rzyk ry , bo nieuniknioną je g o  

konsekwencją będzie nowe praw ow anie się 

na teren ie L ig i  N arodów . N arazie  za jm ować 

się ma tą sprawą Rada portu, ale jest rze­

czą m ało prawdopodobną, aby  doszło do 

uzgodn ien ia stanow iska m iędzy polskim i a 

gdańskim i członkam i R a d y  portu. Dużo za ­

leżeć  będzie od tego , ja k  się ustosunkuje 

do te j kw estji prezes R ad y  portu, dr. Beu- 

zinger, a następnie W ysok i Kom isarz l i g i  

N arodów . Opierając się na dotychczasow ych  

dośw iadczeniach, nie m ożna m ieć co  do te ­

g o  zb y t w ielk ich  złudzeń zw łaszcza, że se­

nat gdański s tw orzy ł fak t dokonany, k tóre­

g o  zmiana nie le ż y  w  granicach naszych 

m ożliwości. Sytuacja  zatem  rządu polsk iego 

jest trudna i skom plikowana.

O ddziaływ an ie zmian po litycznych  w  

N iem czech na stosunki gdańskie w idzim y 

także w  innym kierunku. Ma nastąpić w  naj 

b liższym  czasie rekonstrukcja senatu W o l­

nego Miasta przez w ejśc ie  do rządzącej 

Gdańskiem koa lic ji m iejscow ych  h itlerow ­

ców. Obejmą oni w  senacie najbardziej ex- 

ponowane stanowiska i nadadzą je g o  po li­

tyce  w  stosunku do Polsk i jeszcze bardziej 

w z y w a ją c e  kierunek. Można zgó ry  pow ie­

dzieć. to  •teBonk? po3 .tr gdań.fcl# w ejdą 

W lmjhliLwy® 9 .okres ncrujjo up­

strzenia się i że na leży się spodziew ać dal­

szych prow okacyjnych  w ystąp ień  ze strony 

nacjonalistów  gdańskich.

W szystko , co się dzie je  i na c o  się za­

nosi w  Gdańsku, idzie po lin ji rew izjon i­

stycznej po lityk i N iem iec. D ążąc do rew izji 

gra/nic —  podkreślił to  n iedawno z całym  

naciskiem doskonały znawca spraw gdań ­

skich, m inister H. Strasburger —  po lityka  

niem iecka stara się nie dopuścić do stabili­

zacji stosunków w  Gdańsku i chce tam u trzy  

mać c iąg ły  stan wrzen ia. Już na kon ferencji 

p oko jow ej w  W ersalu  zapow iedzia ła  delega­

c ja  n iem iecka co następuje: „P ró b y  uczy­

nienia Gdańska W olnem  Miastem, oddanie 

je g o  środków  kom unikacyjnych i zastępo­

wania je g o  praw  na zewnątrz przez pań­

stwo polskie prow adziłoby do gw a łtow n ego  

oporu i trw a łego  stanu w ojennego na W scho 

d zie11. Zapow iedź ta stała się program em  

Rzeszy, przestrzeganym  konsekwentn ie do 

ostatniej Chwili przez w szystk ie  bez w y ją t ­

ku rządy niem ieckie.

Jednocześnie po lityka  n iem iecka dąży 

do tego , ażeby sprawa Gdańska nie scho­

dziła  ze szpalt dzienn ików  w szystk ich  k ra ­

jów  i b y ła  przedm iotem  c iąg łe j dyskusji. 

W ysuw ana ona jest na porządek dzienny 

w  najrozm aitszej form ie i p rzy  każdej spo­

sobności. P rzypom inam y, że niedawno zmar­

ły  W ysok i Kom isarz L ig i N arodów , br. Gra- 

vina, p rzyw ióz ł z Berlina po rozm ow ie 

z H itlerem  w iadom ość, że p rzyw ódca  naro­

dow ych  socja listów  pragnąłby się porozu­

m ieć z Po lską  i za „p ew n e ustępstwa1* 

N iem cy da łyby  Po lsce w olną rękę na U kra­

in i e . . .  W szys tk ie  podobne p ro jek ty  mają 

zawsze jeden  i  ten sam ce l: w znow ien ie d y ­

skusji nad sprawą Gdańska.

T a k  też n a leży  patrzeć na  ostatnie w y ­

stąpienie senatu gdańsk iego  W  tym  czasie, 

k iedy  kanclerz R zes zy  bez żadnej już żena­

d y  dom aga się odebrania od Po lsk i Pom o­

rza, w ładze W o ln ego  M iasta nie m ogą sie­

dzieć spokojnie. M usiały podkreślić swą so­

lidarność z H itlerem  w  te j form ie, na jaką 

je  s ta ć « » •

A czk o lw iek  n ow y  ten za ta rg  nie na leży  

do rzeczy  przyjem nych , nie sądzim y jednak , 

aby  to  i rząd i opin ję w  Po lsce pow inno w y ­

prowadzać z rów now agi. G odzim y się w  zu­

pełności ze zdaniem  ministra Strasburgera, 

że po lityka  po lska  w  Gdańsku musi się op ie 

rać na przestrzeganiu prawa. Trzeba  pam ię­

tać, że nasze m ożliw ości w  Gdańsku p o le ­

ga ją  ty lk o  na traktatach i  ty lk o  na praw ie. 

„G d yb yśm y  próbow ali w prow adzić  tam za­

sadę nieprzestrzegania prawa i traktatów , 

odcię libyśm y aami ga łąź, na k tóre j siedzi-
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Ofensywa Japończyków w fehol
Londyn, 25 lutego. W edle doniesień z To- 

kjo, japońskie ministerstwo spraw wojskowych 
poleciło aaczelnenm dowództwu wojsk japoń­
skich natychmiastowe podjęcie operacyj wojen 
nych w prowincji Jehol.

Sin-King, (P A T .) Oddziały republiki Han 
dfcuko pod wodzą gen. Czang-Hai-Pemga rozpo­
częły dzisiaj przy współdziałaniu wojsk japoń­
skich regularną ofenzywę na froncie w prowin­
cji Jehol. Wojska posuwają się szybko na­
przód. Brygady japońskie miały zająć miasto 
Czao-Yang.

Przemocy  nie można akceptować.
ŁJSkf;- • -'W,-.,;.: -r-'J n '

Londyn, 25 lutego. Nawiązując do wczo­
rajszej u ch la ły  Zgromadzenia L igi Narodów 
„Times’4 pdsze: Jest możliwe, że Japonja, przy­
najmniej czasowo dałaby prowincjom mandżur­
skim lepszą administrację i uporządkowane 
rządy. Jest jednakże nie do zaprzeczenia, że 
dąży do tego  drogą pogwałcenia istniejących 
układów ! statutu Ligi Narodów, czego człon­
kowie L igi Narodów w żadnym wypadku nie 
mogli pochwalić ani akceptować. Niewątpliwie 
L iga  Narodów nie jest w  stanie przeprowadzić 
swojej decyzji, jednakże członkowie Jej muszą 
wszystko uczynić, aby zwyciężyła sprawiedli­
wość. Przedewszystkiem należy Japonjl odmó­
wić wszelkiej pomocy. Nie przystoi również, 
aby którekolwiek państwo zasilało bronią lub 
amunicją to państwo, które Lidze Narodów 

stawia opór. Rząd angielski powinien zatem 
wydać zakaz wywozu broni do Japonji a poza 
tem podjąć inicjatywę zmierzającą do zawarcia 
międzynarodowej konwencji w  sprawie zakazu 
wywozu broni do Japonji.

f m  n \ a m m  i
s prowadzi Dluro ardi. ;

HiKoła?sHa 6 . III. p.
-  -  Telefon 12M5. -  -

m y14. A  w  żadnym  razie nie na leża łoby po­

w tarzać historji z action d irecte, k ied y  to 

rząd cofnął się z pół d rog i z wyraźna szko­

dą d la  pow ag i państwa.

P rzy  om awianiu stosunków polsko-gdań- 

skich, ku czemu da je  now ą okazję  zn iesie­

nie po lic ji portow ej, jak o  organ izacji odręb­

nej, za leżnej od R a d y  portu, trzeba, mimo 

w szystko , pam iętać, że „sp raw a Gdańska 

ma dla R zeszy  nie ty lk o  znaczenie lokalne, 

a le jes t jednym  z g łów n ych  lew arów  dla 

podważenia d zis ie jszego stanu politycznego, 

Z  tego  stanow iska p o lityk a  Po lsk i —  pisze 

w  „P rzeg ląd z ie  P o lity c zn ym 11 min. Strasbur­

g e r  —  posiada znaczen ie bardzo doniosłe 

i musi unikać wszelkich  b łędów , p iln ie re je ­

strowanych przez zw olenn ików  rew iz ji g ra ­

nic, których usunięcie i naprawa m og łyby  

kosztow ać w  przyszłości po lityk ę  polską 

1 w ie le  w ys iłk ów 11. A . D.

CUDZOZIEMCY W  JAPO NJI ZAGROŻENI.

Tokio. (PA T ). W  obawie, aby oburzenie, w y 
wołane przez stanowisko Ligi Narodów nie 
pchnęło fanatycznych elementów ugrupowań 
reakcyjnych do ataków gwałtu w stosunku do 
obywateli cudzoziemskich, których ilość wyno­
si w Japonji około 40.000 osób, policja całego 
kraju otrzymała polecenie przedsięwzięcia śród 
ków ochrony.

S TR A JK  W  JAPOŃSKICH  F A B R Y K A C H  
BRONL

Londyn, 25 bitego, Wedle doniesień z To ­
kio, we wszystkich 13 japońskich fabrykach 
broni wybuchł w piątek 24-godzlnmy strajk de­
monstracyjny na znak protestu przedw areszto 
waniu kilkudziesięciu robotników zajętych w  
fabrykach broni a należących do partji komu­
nistycznej. Ministerstwo wojny wydało polece­
nie bezwzględnego stłumienia strajku.

Komisarze  w Izbach roln c z vch.
Warszawa, 25. 2. (Telef. w ł.) W  najbliższym 

czasie nastąpi nominacja komisarzy rządowych 
w nowo-zorganiizowanyc-h labach Rolniczych. 
Komisarzem dla Iz.Dy kieleckiej i wołyńskiej 
będzie mianowany p. St. Czekanowski, Izby lu­
belskiej b. poseł Fel. Lechnicki, zaś Izby .ri- 
leńskiej p. W . SzanlawskL Na terenach wymie­
nionych Izb Rolniczych nastąpi wkrótce organi­
zacja organów Izb przez wybór radców. W y ­
bór ma być dokonany w  ciągu 60 dni. Uru­
chomienie Izb Rolniczych w  Białymstoku. Ł o ­
dzi i  Lw ow ie nastąpić ma niebawem. Przygo­
towane jest powołane do życia Izby Rolniczej 
poleskiej i  krakowskiej.

M A R IN E TT I PRZYJEŻDŻA DO W A R S Z A W Y .
Warszawa. (PA T ). Dnia 11 marca przyjedź-, 

dża do Warszawy znany włoski poeta i pisarz, 
twórca kierunku futurystycznego, Filip Tomaa 
Marinetti. Przyjazd Marinettiego stoi w  związ­
ku z premjerą jego sztuki pt. „Jeńcy44, któira 
ma być wystawiona w jednym z teatrów we 
Lwowie. Marinetti zamierza wygosić w W  ars za 
wie odczyt na temat futuryzmu w  literaturze.

Warszawa, 25. 2. (Telef. wŁ) W  poniedzia­
łek odbędzie się w  Gd-uii zebranie Związku 
Oficerów Marynarki Handlowej w  związku »  
zamierzonem obniżeniem ich poborów o lfl 
proc. Jeżeli nie dojdzie do porozumienia, girozl 
strajk.

tm> i ■■ f»Oo , i mmł

ŚMIERĆ 10 GÓRNIKÓW  W  K O PALN I.

Londyn 25 lutego. W  sowieckiej kopalni v?ą 
gla w  Gru mant C ity na Szpicbergn wydarzyła 
się eksplozja gatów, wskiitsk caego 10 górni, 
ków &*«*»£. zabitych. 7.wMu wtfdtych wydo­
byto dopwwo j o  d« ó-di taia-di, po otrzymaniu 
z łainscM, lodów „Looin*4 potrwtonyoh masek 
MtowreJi.O *

BEZNAD ZIEJNY STA N  BURMISTRZA'
CŻFRM AK \.

Nowy Jork 25 lutego. Stan zdrowia burmi­
strza Czormaka jest beznadziejny. Lekarze 
stwierdzają stale słabnącą funkcję serca. P rty  

, łożu chorego znajduje się najhlłżeia jego ro- 
1 dżina.
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0  ciem pism inni?..
Skromny program min. Beska.

„G a ze ta  W arszaw ska* nazyw a program  
Blin, B ocka minimalnym.

„Jako zasadniczą wytyczną polityki 
polskiej p. minister Beck sformułował tezę, 
iż  „Polska... nigdy nie będzie igraszką w 
niezyjem ręku1’. Niewiadomo doprawdy, co 
więcej podziwiać w  tak wypowiedzianym 
programie ministra w ielkiego państwa: czy 
słuszność bezwzględną, której nikt nie l*>- 
.waży się zaprzeczyć, czy też skromność, 
niezwykłą zaiste, jakiej mało podobnych 

znaleźć można przykładów w  dziejach, „p o l­
ska"— dowiadujemy się —  „nie będzie igrasz 
ką,./‘ —  jeszczeby togo brakowało, by nią 
była! Ale społeczeństwo polskie wolałoby 
program, nie tak już rozpaczliwie, jak na 
mocarstwo... minimalny*.

Organ Stron. N a rodow ego  ma do rządu 
ia l ,  że nie w a lczy  o zniesienie bolesnych 
d la  naszej dumy narodow ej pęt traktatu 
o  m niejszościach". Zda je  się jednak, że  p rzy  
ocen ie konjunktury m iędzynarodow ej na le­
ża łoby w ziąć pod uwagę te w szystk ie  skar­
g i i zarzu ty, jak ie  p rzeciw  nam na terenie 
m iędzynarodow jym  w ytoczono. Co do samej 
zaś rzeczy , to Po lska  m ogłaby się dom agać 
zrównania je j z innemi państwami (które 
nie podpisały specjalnych trak tatów ), ale 
naturaln ie nie w  tym  celu, aby położen ie 
m n iejszości pogorszyć. Zresztą to, co mówi 
traktat o m niejszościach, m ieści się także 
w  K onstytucji.

Wielkie przygotowania na 19 marca.
Już w  piepwszej po łow ie  lu tego  można 

b y ło  w  prasie sanacyjnej znaleźć wzm ianki 
o  posiedzeniach kom itetów  obchodu im ienin 
w  dniu 19 marca. G orliw si zaczęli pracę bo i 
da jże  już w  styczniu. Na dw a m iesiące n zed 
św. Józefem . K oszta  uroczystości w yn iosą 
zapew ne znowu k ilka m iljonów  złotych .
„ A .  B. C .“  donosi:

„Jedna z odlewni artystycznych w  War­
szawie pracuje obecnie w wzmoionem tem­
pie nad odlaniem z bronzu pomnika mar-

 szalka Piłsudskiego. Pomnik ten ma być
największym pomnikiem z istniejących do­
tąd w Polsce. Figura marszałka Piłsudskie­
go  ma być dwukrotnie większa od figury 
księcia Józefa Poniatowskiego na placu 

Saskim.
Odsłonięcie pomnika miałoby nastąpić 

jako niespodzianka w  marcu. Według jed­
nych pogłosek pomnik ten stanie w W ar­
szawie, według innych w  W iln ie” .

W e d le  innych pism pom nik stanie w  K o ­
m orow ie . W ysokość  pomnika —- 10 m etrów . 
D la  W arszaw y  zrobi się m oże drugi pomnik.

C zy  nie lep ie jb y  b y ło  te  p ien iądze p rze­
zn aczyć  np. d la  bezrobotnych?

AtaK „N. Przeglądu** na „Robotnika11
Żydow sk i „N a sz  P rze g lą d *  a taku je w ciąż 

„R o b o tn ik a " za w izy tę , jaką  z ło ży li dw a j 
socja listyczn i redak torow ie w  redakcji ż y ­
dow sk iego  organu. „N . P rzeg lą d " tw ierdzi, 
t e  pp. Obarski i  Dubois

,Jiczyli widocznie, te  znajdą się we dwóch 
wobec jednego, ale gdy zastali nas kilku, 
bluznęli parą chuligańskich inwektyw, i ©- 
krzymawszy nauczkę, czmychnęli.

Jest przytem rzeczą charakterystyczną, 
te  nigdy nie nachodzili redakcyj swych 
przeciwników polskich, pomimo, ie  ci czę­
stokroć naprawdę ich dotkliwie szkalują — 
ty lk o  wobec pisma żydowskiego czują się,
*  powodów zrozumiałych, „bohaterami” .

Jak ież  to  są te  „zro zu m ia łe " p ow ody?  
C zy  to  znaczy , ~ że redaktorow ie „N . P rze ­
g lą d u " są szczegó ln ie  bo jaźliw i i n iezdoln i 
do  obrony? I  co  im  się w łaściw ie stało?

Obrona p. Taraszkiewieza w organie B3
Pos. Paschałslci (B . B-) m ów ił niedawno 

w Sejm ie o  m ożliw ości stworzenia ..W ie lk ie j 
U k ra in y ", a  teraz w  „K u r je rze  W ileńsk im "
p. ^w iechowski b ierze w  obronę działacza 
b ia łorusk iego, b. pos. Taraszk iew ieza , k tóry  
m a b y ć  znowu sądzony p rzez Sąd Apela­
cy jn y . N ie  m amy nic p rzec iw ko temu, żeby  
w  ocenie działalności p. Taraszk iew ieza  
wziąć pod uw agę w szystk ie  okoliczności ła­
godzące, ale niepodobna przyznać nikomu 
.prawa do głoszen ia obalania granic w  dro­
dze  gw ałtu , choćby nie b y ło  przygotow ań  
do urzeczyw istn ien ia tych haseł.

P . ^w iechow ski pisze:
„C zy  w dawnej Austrji wolność głosze­

nia manifestacyjnie idei niepodległościo­
wych nie była przyczynią,, że orientacja au­
striacka najdłużej się utrzymała w  społe­
czeństwie polskiem w Galicji?".

P rzyk ład  jest n ieszczęśliw ie dobrany. Co 
Innego głoszen ie idei n iepod ległościow ych  
w  spokojnych  czasach przy  równoczesnem 
podkreślaniu sw e j lo ja lności a co innego 
propaganda obalen ia gran ic w  dobie wzm o-

p r z e g l ą d  r e l i g i jn y .
Polskie bezbożnictwo. —  Czyja ręka?

Tym  razem nic będzie to przegląd wyda- mo. N ie wiadomo również, kto daje pieniądze

garnęli całą Mandżurję, teraz jeszcze chcą do
niej dołączyć Jehol, ogromną prowincję, więk­
szą niż pół Polski. Apetyt rośnie w miarę je ­
dzenia.

lta „ iu .  , Taka polityka muslm* wreszcie oburzyć na- *r- -S- ^ 4 . U 1 7  v>iikUULLl<J ŁU)\UifcJZ. K.ŁO UclJU piOUuaCl/<Q \ , ___ Ti
rzeń lub zjawisk z życia religijnego zagranicą, na to wydawnictwo, chyba nic przynoszące 'vet , cierpliwy t pobłażliwy zespół Jak Liga 
Natomiast kilka uwag tyczących się naszego, zysków w ciężkim, kryzysowym, okresie... Czy Natrodów.^
polskiego, życia... j nie uchylamy jednak rąbka tajemnicy stwier- Narazie jednak Liga. Narodów zdobyła się

Od jakiegoś czasu daje się w Polsce stwier- tkając, że wśród współpracowników „Epok i" j f ko' ? a sł? wa* Czy ża-słowami pójdą czyny? 
dzić skrzepnięcie akcji antykatolickiej,, lub an- figurują nazwiska znane z .pism obozu p. ^ g r o d ó w  potrafi np. przeprowadzić 
tyreligijnej, tak przez żywe, jak i  drukowane marsz. Piłsudskiego? przynajmniej zakaz dowozu materjałów^ wojen-
siowo. Nadto pewne zjawiska, których sobie Dodajmy, że prócz tamtych dwóch ma eto- I,jrck Port” w  japońskich? Czy popsuje zaro- 
wpro-st nie rncżna wytlómaczyć.... lica jeszcze dwa perjodyki antykatolickie: !)ok fabrykantom broni, sprzedającym armaty

Akcja  antyreligijna ogniskowała się dotąd „Racjonalistę”  i „Wolnomyśliciela” ... Ostatni ’ a™ ™ '0!*? zarówno napadniętemu, jak napastuj 
w . Polsce w  dwóch środowiskach: socjalistycz- jest organem „Związku Myśli Wolnej” , w któ- kowi» zarów™  Chinom jak Japonji? 
nem i wśród t. zw. radykalnej inteligencji. Jak- rym pierwsze skrzypce gra wysoki urzędnik ... Chinom nie wystarczy pomoc w formie słów. 
kolwiek rozdzielona działała jednak zgodnie. Min. S. Z., p. Jaśkiewicz i specjalizuje sic w Zdają one sobie sprawę ze swej słabości.
.,Radykalni" inteligenci pisywali artykuły do szerzeniu wprost ateizmu. W alczy z „w iarą —  Chińscy żołnierze —  mówił

eferaty o doc-matw.-,,,.,1’ .. „mafją watykańską” , zaleca
v a, nu szerzeiuu wprc

pism socjalistycznych, wygłaszali referaty o dogmatyczna1’ któryś

długą

„początku świata” , o „pochodzeniu człowieka” , 
o ^inkwizycji hiszpańskiej”  i  t. p. w  organiza­
cjach socjalistycznych, i byli wzajem przez so­
cjalizm wspierani i reklamowani.

Przewrót r. 1928. spowodował zamęt- i na 
tym odcinku. K iedy po okresie wahania P. P.
S. przeszła do opozycji przeciw rządom p. 
marsz. Piłsudskiego, pokazało się, że tylko 
drobna cząstka „radykalnej" inteligencji po­
płynęła z nią na nowe wody, reszta zaś —  ak­
centując mocno swoją „bezpartyjność" —  po­
została wierną obozowi i hasłom p. marsz. P ił­
sudskiego. Z  czasem dokonała się dalsza jesz­
cze zmiana.

P . P. S. złagodziła mocno swoją walkę z w « ■* - - augiei«ine, francuskie i amerykańskie. Ten fakt
katolicyzmem. Oczywiście nie dlatego, by je j j ma dowodów. Wolno jednak snuć przypusz- bę(hio ogromn,*e krępował operacje f.oty japoó
przywódcy nawrócili się do katolicyzmu. A le . czenia. jeśli są ślady. A ślady są... Nazwiska

zapewne dlatego, że jest jej w obecnych wa- j publicystów, jak: Hulka-Laskowski, Stpiczyń- ' W yshpien ia Japonji z L ig i Narodów należy
runkach trudno prowadzić wytrzymać walkę ( ski. Rzymowski, Syruczek, Wieniawa-Dfugo- srw>dziewa'6 s]ą w  najbliższych dniach. Naoio-

..bezwyznaniowość", a w  ostatnim numerze za­
chęca już wprost do występowania z Kościoła, 
podaje wskazówki i adresy po ‘wszystkich wię­
kszych miastach, dokąd się można zwracać o 
poradę.

Podkreślmy wreszcie i to, co już „G łos Na­
rodu" pdnkisł, żo p. Stpiczyński ożywia dzień- j1(d w0;ska japc
u,ik rządowy ..Kurjer Poranny” , przez antykato- niedaleki Pekin, 
lickie. artykuły p. W . Rzymowskiego.

,Tak  się oto przedstawia wzmożona akcja 
prasowa polskiego bezbożnictwa.

z ministrów chińskich —  są uieuzbrojeni i 
lneumundnrowani, ale gotowi są poświęcić 
swe życie. Jeśli Japończycy w yb iją  nawet 
1 mil jon Chińczyków, to Chiny są krajem 
bogatym w  ludzi.

Zanosi się, jak to już pisaliśmy, na wojnę 
gą i krwawą. Po opanowaniu prowincji Je­

hol wojska japońskie będą musiały ruszyć ua 
niedaleki Pekin, by rozgromić resztę wojsk 
chińskich. Być może. że to Japończykom nie 
uda się łatwo, bo Chińczycy będą mieli ogro-

N ie sądzę, żeby się to działo przypadkowo * ^zobną. Dotkliwe.ciosy mogła-
tak sobie, z ..dolirei woli”  ^

. V - - - «/ - O ---
- , . ,... *, - * » y  zadać Chińczykom flota japońska, ale w głó

ot tak sobie, z „dobrej wob baroown.kow. b h Joh iM dch s;l kolonje Enropej.
Sądzę natomiast, ze jest w  tern czyjaś ręka. cz^ v i Amerykanów, chronione przez okręty
Czyja? Trudno rzueac oskarżenia, gdy się mc ^ je J s k ie , francuskie i amerykańskie. Ten fakt 
ma dowodow. Wolno jednak snuć nrzvmis*. . . .

. . .  „■— j
na wszystkich dotychczasowych frontach. W ięc 
z oportunistycżnych względów... Spotkały Ją 
za to 5 spotykają ciągle ataki z dwóch stron: 
ze strony żydów („N asz Przegląd" w Warsza­
wie stale wypomina P. P. S. „zdradę” świato­
poglądu) i  ze strony owej antykatolickiej inte­
ligencji (p. Boy Żeleński wyrzucał niedawno 
P. P . S-ej na łamach ..Wiadomości Literackich” , 
że odrabiać musi „robotę” , która „na całym 
świeede" należy do partji socjalistycznej). P. P. 
S. na razie nie wyciąga wniosków z tych w y­
rzutów i żalów. Z zachowania się zaś P. P- S. 
wyciągnęła wnioski „radykalna" lub „bezpar­
ty jna" inteligencja, i podwaja wysiłki zmie­
rzające do podminowania bądź dogmatycznych, 
bądź moralnych wartości katolicyzmu. r-- 

N ie wielu zapewne czytelników „Głosu Na­
rodu”  wie, te  w  Warszawie prócz „W iadomo­
ści Literackich”  wychodzi od niedawna jeszcze 
drugi tygodnik o tendencjach antykatolickich, 
mianowicie „Epoka” ... Powstał przed paru mie­
siącami; kieruje nim (jako „redaktor i wydaw­
ca") niezamożny, zdaje się, publicysta „postę­
pow y", p. J. Wasowski. Jak idzie, nie wiado-

szewski Jaśkiewicz, to _  nazwiska współpra- ^ . azieT ać w . ^ jb iitezych  dniach, łś 
^  z pism sanacji, jak Gazeta P oL k V ‘ . IZm 3®Ponskl D!e zniesie tej „krzywdy1 ja-

, „   — - naiizm japoński n
cowników z pism sanacji, jak „Gazeta Polska", ^  alll wyrządziła uchwala Zgromadzenia L ig i 
..Kurjer Poranny". „Esipress Poranny" 5 in. z Ąą p. tri. A  po wystąpieniu z Ligi. Jar, on ja"Rfir/TtfrŁ ~ ■ <j»o l uittłUiû y J i i !•
Bardzo chętnie odwołam swoje przypuszczenie, 
jeśli się pokaże, że wymienieni publicyści otrzy 
mali zwolnienie z organów sanacji. Dopóki się 
jednak to  nie stanie, wolno mi —  sądzę —  pod

-—  i  — — ---------------  - *

bodzię postępować jeszcze bardziej bezceremo­
nialnie. Na tej drodze może łatwo dojść do o* 
strego zata,nru albo ze Stanami Zjednoczoneml

trzymywać przypuszczenie, k t 6 r e n i u " V e j X  a3b? >  ^  } Me>i jest inna
, „  J J i możliwość: zmiana rządu lub rewolucja poli-lOTłl WVTTJIZ- . . . .

tyosna w Tokio. Fanatyczny nacjonalizm ia- 
poński utrzyma dyscynline wewnątrz kraju i

lem wvrraz.

Z pewnością nie zaangażowana w  partyjne . , .
walki ..Gazeta Kościelna" (Lw ów ) zwraca uwa- ' .Tl , , o .

. . .  . . * • oepchnie państwo do nieobliczalnych zatargów,gę na jeden jeszcze moment popierający moje M  m zpdł • ^  dziel.

przypuszczenie. . ' nv i wartościowy.
„Dziś —  pisze —  gdy tak modne są kon | 

fiskaty —  przez wzgląd niby na dobro pań­
stwa; taka „prasa” , jak ..Wolnomyśliciel 
Polski”  wraz z krewnemi sobie pismami —  
tyiko niekiedy ■ za nadzwyczaj bezczelną 
„m elodję", Rządowi niemiłą, ulega Icrafi- 
skacie".

Wniosków już żadnych nie wyciągam. Niech  •*? *

Pejof.

Liga Narodów po stronie Chin
T. J    _ / • - , _
Jednogłośnie przyjęło Zgromadzenie L ig i 

Narodów rezolucję komitetu 19-tu w sprawie 
Maadżurji. Japonja je&t osamotniona. Ani jedno 
państwo nie wystąpiło w  je j obronie, choć P- 
Matsuoka duto prosił i gTOzil

W  Tok io  wiadomości z Genewy w ywołały 
wielkie oburzenie na L igę Narodów. Japończy­
cy czują się pokrzywdzeni, co zresztą przebija­
ło nawet w mowie p. Matsuoki. Jeśli ten w y­
kształcony i doświadczony dyplomata może 
całkiem szczerze mówił o „w inie”  L ig i Naro­
dów, to cóż mówić o masach poddanych Mika- 
da! Jakie tam muszą panować pojęcia, jakie 
rozgoryczenie!

L iga Narodów istotnie zawiniła, bo rozwa­
żała spór niesłychanie powoli, bo zdobywała się 
jedynie na rezolucje miękkie, niejasne, niewy­
raźne.

A lo p. Matsuoka inaczej pojmował winę L i­
g i Narodów. Jego zdaniem Genewa „zaw in iła", 
bo się wtrącała do sporu o Mandżurję. Gdyby 
nie Liga, Chiny „pogodziłyby” się z Japonją. 
Naturalnie „pogodziłyby się“  tak, jak zawsze 
godzi się słahszy z silniejszym. Przyjęłyby wa­
runki Japonji. Pod grozą armat i samolotów jn 
pońskich zgodziliby się Chińczycy na uznanie! 
niepodległości Mnndżurji. na zmianę granic. A 
gdyby się nie zgodzili, toby gościli żołnierzy 
japońskich u siebie w domu, w Pekinie i Nan- 
kinie. Na nieszczęście, wmieszała się do wszyst 
kiego L iga  Narodów i ona .-rozzuchwala”  Ohiń 
czeków. Bronią się. powołują się na prawo mię 
dzynarodowe, na traktaty. N ie chcą stracić 
ani kawałka swej ziemi. Co za zuchwałość!

P. Matsuoka wysunął jeden tylko argument,

W  Frankfurcie nad Menem na wiecu naro-
dowo-socjalist.ycznym Hitler powiedział:

| j f j0 dopuścimy do tego. by ludzie Wer-
je sobie wyciągną sami czytelnicy! I, mech je saju jeszc.ze raz -wrócili do steru, ale lud saia
rozważą w  świetle pytania: czyja tu działa także o to  walczy i dlatego jeszcze ra-z po-

- ' zostawiono uarodoul wybór. Łatw iej byłoby
starać się o tolerowanie mego rządu w drodze 
partyjnych szacherek, lecz nie chciałem po­
czątku mych rządów plamić takiemi metodami. 
Naród niemiecki jeszcze raz rozstrzygnie, ale 

1 nie dlatego, żeby mi brakowało siły woli do 
k tóry  miał pewno pozory słuszności. Ohiav, rozprawienia się z tymi panami. Jakkolwiek 
mówił, są niezorganizowane, w  Chinach jest a - ,wypadnie głosowanie o marca, naród niemiecki
tlfirohiu Alo wi-r.  — * ■ - *

w - - —-->j wt»iiuvu 0̂3 Ł U”
narchja. A le my pamiętamy, że tą „anarchią" 
uzasadniano w  XVH I. wieku rozbiory Polski.
n_-t_ i -  i---------- * ■

nie wpadnie w  ręce swych niszczycieli. Przy­
rzekam, że po 4 latach stanę znowu do wybo---------   J *. I ------

Było to bezprawie i takiem samem bezprawiem r<>w. 
byłoby teraz rozbiór Cliin. j W  Monachjum odbył się w  niedzielę obchód

A le  czy to „anarchja”  doprowadziła do od- powstania partji naród owo-socjalistycznej. 
padnięcia Mnndżurji od Chin? Dlaczego mimo 15-000 szturmowców narodowo-socjalistycznych 
„anarohji”  nie mogło powstać „niepodległe”  w zwartych formacjach ze sztandarami j orkie- 
państwo p. Pu-yi. dopóki w  Mukdcnic i Cicika- strami pi*zedcfilowało przed Hitlerem. Obchód 
rze nie było pułków janowskich? wywołał w mieście w ielkie podniecenie. Policja

Jeśli zaś Interesy mniejszości japońskiej zmobilizowała 7.000 funkcjonarjuszy dla utrzy- 
w Mandżurji były zagrożone, to Jap oh ja miała mania jmrządku. Partje opozycyjne zarzą łz iły  
prawo poskarżyć się w  Genewie. A]e to nic alarmowe pogotowie swych bojówek. Hitler w  
mieściło się w  głowach japońskich mężów sta- przemówieniu wygłoszonem z tej okazji pod- 
nu. Mimo paktów L ig i Narodów i Kellogga u kreślił, że wszelkie próby oderwania Bawarji 
ważali oni za rzecz zupełnie naturalną urzą- od Rzeszy zostaną bezwzględnie stłumione, 
dzenie napadu na chińskie terytorjum. I Nie chcę wojny z krajami związkowemu —■

Początkowo delegaci japońscy w  Genewm oświadczył H itler —  ale zaznaczam, że jako 
mówili tylko o strefie kolejowej i przebąkiwali przedstawiciel władzy państwowej potrafię z 
coś o możliwości wycofania wojsk. Potem za- należytą energją bronić jedności Rzeszy.

KINOTEATR!
---------------------j
DŹWIĘKOWY 1j „Ś  W  I T “  IJ PRZY BL. nRMZEWSRIE6013.1

żonycli a taków  na te  gran ice. Zresztą Au- 
strja upadla.

R zecz  ciekaw a, że  talk daleko posuniętą 
obronę p. Taraszk iew ieza  mo*żn:i znaleźć w  
organ ie B. B., ale g d v  chadek lub socjalista 
nanisze coś w  obronie mniejszości n iem icc -. 
k ie j lub o ..p acy fikac ji", to  prasa sanacyjna! 
k rzyczy : „Zdrada  stanu! P o lic ja !"  1

Od wtorku, dnia 21 lutego lir

K o m e n d a  se rc
Rewelacyjna komeija muzyczna 
w 10 aktach. — Scenariusz zna­
nego humorysty RO DA RODY.  
Przebycia d z i e l ne j  dziewczyny,

przebrania ucznia szkoły wojskowej.

W a s o ł o U !
przejętej rycerskim animuszem swych przodkó

H u m o r !  — T e m p o !

Gl2 e Gustaw Frohlich Dolly Haas
Bajeczne piosenki z nal modrego Dunaju śpiewa dziś cały muzyczny świat — Syatem dźwię­

kowy „KIane-fi1m“. — Trzy wyświetlenia: o godzinie 5, 7 i 9 wieczór..

Ceny tmejsc zwyczajne. Legitymacje ul "owe i zniżkowe ważne z wyjątkiem niedziel i świąt!
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J 2 a  r ie tm is ic fk  & t z e c z & ii t e i \
Towarzystwo umiędzynarodowienia 

łaciny.
Sprawa zawiązania się w Polsce „Tow arzy­

stwa umiędzynarodowienia łaciny" dobiega i 
końca. W  piątek u prof. dr. Tadeusza Zieliń­
skiego odbyło się zebranie członków komitetu 
organizacyjnego, na klórem ustalono datę wal­
nego zebrania konstytucyjnego. Odbędzie się 
ono 13 marca b. r. Sprawę założenia „Towarzy 
6twa umiędzynarodowienia łaciny’1 uznano za 
pilną, gdyż podobne towarzystwo powstało nie 
dawno w Niemczech i liczy już przeszło tysią0 
członków, a ostatnio w Rzymie pod nazwą „so- 
cietas latina“ . Ponadto W ęgrzy robią też przy­
gotowania w tym kierunku i w  najbliższym 
cza.sie towarzystwo takie powstanie w Ruda 
peszcie.

Dalsze aresztowania literatów 
kemunist'cziwch.

W  związku z wykryciem drukami komuni­
stycznej, policja aresztowała kilku literatów 
komunistycznych, którzy dostarczali rękopisy. 
Osadzono w areszcie: Luzera Muszyńskiego,
Kalmena Potoka, Jankla Manćelbauma i \bra­
ma Orleana. Przy Muszyńskim znaleziono 5.600 
zł i 800 doi., przy Potoku 1.600 zł. i 300 doi. 
oraz okresowy bilet jazdy kolejami polskiemi 
drugiej klasy, we wszystkich kierunkach. Do 
grupy tej należał dorożkarz Lejb Miotełka, któ­
ry przewoził paczki z literaturą.

Bojówkarz Łokietek tragarzem.
Warszawę obiega niezwykle sensacyjna 

wiadomość: osławiony bojówkarz, dr. Łokietek 
(znany awanturnik sanacyjnych organizacyj 
robotniczych! został tragarzem. Oto w okoli­
cach placu Żelaznej Bramy otwarto dwie nowe 
hurtownie ryb norweskich. Bezrobotni traga­
rze zwrócili się do swych kolegów, zatrudnio­
nych w tych hurtowniach, by doouszczonn ich 
do pracy. Temu sprzeciwił się doktór ebemj-i, 
Józef Łokietek, sekretarz i kierownik związku 
tragarskiego i nie dopuścił nowycb tragarzy do. 
pracy, oświadczając, że sam znalazł się w  tru­
dnych warunkach, i musi zostać tragarzem. 

Tragarze z bazaru Janasza uchwalili dopuścić 
doktora Łokietka do współpracy. Now y tra­
garz z za Żelaznei Bramy, dr. Łokietek, otrzy­
mał już pierwszą tygodniówkę, w  sumie 48.5 zł.

N ezwykły oszust matrymonialny.
. Przed sądem w Czemiowcach stanął bogaty 

kupiec Chaim Salomon, który przy pomocy sy­
na o odrażającej powierzchowności w 8 wypad 
kach oszukał rozmaite rodziny żydowskie, przy 
wlaszczając sobie posag ich córek. Salomon szu 
kał żony dla swego syna przez swatów, przy- 
czam zastrzegł sobie, że żona ujrzy oblicze mę­
ża dopiero po ślubie. Spojrzawszy na dopiero 
co poślubionego męża, każda z żon. przerażona 
okropnością jego oblicza, uciekała do rodziców. 
Stary Salomon zatrzymywał posag dla siebie. 
Dor dero ósma w ten sposób oszukana, Id-to 
letnia córka bogatego kupca Silbermana z Ozer 
niowiec, zawiadomiła o oszustwach prokura­

tora.
* §------

ZN IŻK A  C E N Y  PRĄDU E LE K TR . A LE  
W  LU BARTO W IE . W  Lubartowie koło Lubli­
na został zakończony strajk konsumentów prą­
du elektrycznego. Konsumenci w wyniku ^-ty­
godniowej akcji strajkowej uzyskali obniżenie 
ceny prądu o 15 proc.

ROBOTNIK S PA LO N Y  PRZEZ PRĄD . W  
fabryce Deichsla w Sosnowcu miał miejsce 
straszny wypadek. 25-letna robotnik M. Mali­
nowski w  czasie pracy zbliżył eię do przewo­
dników o wysokiem napięciu i przez dotknię­
cie spowodował „krótkie spięcie” . Miało to 
straszne następstwa, nieszczęśliwy bowiem zo­
stał formalnie spalony prądem 1 padł trupem 
na miejsen.

F A Ł S Z Y W E  DW U I  PIĘCIOZŁOTÓW KI. 
"W Poznaniu wykryto w  mieszkaniu rzeźnika 
'Aleksego Edwarda ,,fabryczkę”  _ fałszywych 
dwu i pięciozłotówek nowej emisji. W  czasie 
rew izji znaleziono większą ilość falsyfikatów. 
W raz z Edwardem aresztowano jego wspólni­
ka. E. Walencikiewicza karanego już za po­
dobne przestępstwo. Fałszerze puszczali w o- 
hieg falsyfikaty w  sklepach z żywnością. 

 n<->©----------

Dobrze zasłużone odznaczenie.
Z Żywiecczyzny piszą nam: —  „N otyfika­

cje”  Ktirji Metropolitalnej za miesiąc luty za­
mieściły wiadomość, którą powtórzył i „Głos 
Narodu", że J. Św. Pius XI. mianował swoim 
Szambelanern X. Jana Satke, proboszcza i dzie­
kana w Żywcu. Odznaczenie to społwka kanła- 
na naprawdę dobrze zasłużonego. Ksiądz Satke 
objął probostwo w  Żvwou w roku 1910 w sta­
nie bardzo opuszezonvm. Poważna fara żywiec­
ka ze swoją wysmukłą wieżą i obok stojącą 
charakterystyczna dzwonica z XV. wieku, chy­
liły  sie do unadku. Wewnątrz w  kościele peJł- 
mo było brudu, posadzka kamienna popękana 
'5 wyboista, a drzwi i okna —  pożal się Boże. 
Dziś ta świątynia Pańska przedstawia się do-

P .  K .  O .

P E W N O Ś Ć  — Z A U F A N IE
M i i j o n  s t a ł y c h  k l i f e n t ó w .

622 milionów wkładów oszczędnościowych i czekowych 
23 miljardy obrotu rocznego.

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornik ą P. K. O.

i

Zjazd duchcw eńsiwa polskiego we Francii.
W  dniach 1S— 17 bm. odbył się w  Mours- 

Nointel pod Persan-Beaumont zjazd duszpaste­
rzy polskich pracujących wśród wychodźców 
naszych we Francji. W wstępnem przemówie­
niu powitał rektor Polskiej Misji Katolickiej 
ks. prałat L. Łagoda, delegata Ks. Prymasa 
opiekuna naszej emigracji, ks. prof. Edwarda 
Kozłowskiego, dyrektora Katolickiej Szkoły 
Społecznej w Poznaniu, oraz wszystkich księ­
ży przybyłych na zjazd.

Program zjazdu obejmował nietylko obrady 
nad szeregiem zagadnień duszpasterskich na 
terenie emigracyjnym, lecz równocześnie cykl 
wykładów z dziedziny katolickiej nauki społe­
cznej. Zjazd powitał imieniem ks. Prymasa 
Polski ks. prof. Kozłowski, którego referat na 
temat „Pogląd historyczny na rozwój katolic­
kiej myśli społecznej" zainicjował cykl wykła­
dów o pracy społecznej Kościoła.

W  dirugim dniu obrad ks. Spychalski przed­
stawił w referacie „Duszpasterstwo wśród ro­
botników rolnych1’ konieczność objęcia wszyst­
kich departamentów Francji, w których za­
mieszkuje polska ludność wiejska, akcją dusz­
pasterską. Następnie ks. rektor Łagoda podał 
sprawozdanie z akcji duszpasterskiej na tere­
nie emigracji od czasu ostatniego zjazdu duoho 
wieństwa. Wynikało z niego, że w tym czasie 
poczyniono znaczne postępy w  dziedzinie dusz-l
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pasterstwa: uzupełniono szeregi duszpasterzy
polskich, tworząc nowe placówki i powiększa­
jąc liczbę księży. Poważnym etapem było stwo 
rżenie Związku Stowarzyszeń Dzieci we Fran­
cji i Związku Robotników Rolnych.

W  trzecim dniu zjazdu ks. prof Kozłowski 
wygłosił referat p. t. ,,Psychologja młodzieży 
w okresie dojrzewania i sposób duszpasterstwa 
z punktu widzenia psychologicznego1’, oraz po 
przerwie wykład o , metodyce pracy oświato­
w ej". Następnie odczyty wypowiedzieli: ks. 
sekr. generalny Garstecki o „Psychclogji wy- 
ohodżtwa w odniesieniu do terenu francuskie­
go '1, ks. dr. Łuczak o ..Konsolidacji wycbodż- 
twa a naszem stanowisku kafolickiem” , ks. J. 
Unszlicht o „Naturalizacji i asymilacji w oświe 
tleniu dnszpasterskiem" ks. p.of. Kozłowski 

o „Związkach zawodowych w święcie i w  Pol­
sce1’ , ks. Garstecki o ..Związkach zawodowych 
w oświetleniu terenowem1’.

Zakończono zjazd odpowiedniema uchwa­
łami.

Zjazd duchowieństwa wydał do wychodź­
ców polskich we Francji odezwę, w której 
wzywa wszystkich, by szli po drodze wskazań 
swych duszpasterzy polskich i czynili wszyst­
ko, by podtrzymać wiarę w sercach własnych I 
duszach dzieci swoich.

Dziś i codztomni* „ W A N D A * 1
w  teatrze łw iatlnym

a

Fascynu jące p e łn e  p ra w d z iw ego  rea lizm u  ż y c io w e g o  a rcyd z ie ło  film ow e . F ilm  
cud 1 F ilm -a rcya z ie ło ! F ilm -p rzebó j. T ę tn ią cy  sza lonym  tem pem  życ ia  w sp ó ł­
czesn ego  m istrz, tw ó r gen ia ln ego  rea liza to ra  K IN G  VTD O R A tw ó rcy  „C zem p a

Film bezsraniczne.j miłości. Dramat i odwieerna 
historja kobiet, które kroczą boczaemi uliczkami 
życia mętczvzny. W rolach głównych przepiękna

(rena Dunn or“ ■*«wnyg*ta.om.n.iBym
L A , j H f| fp e  Przecudowna i zajmujnea treść, genialna reżyserja i niebywała gra artystów 

JUI I I I  U 118C o  stawiają film ten w rzędzie czołowvch arcydzieł tego sezonu
W programie dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik „Poza*.

W  sobotę dnia 25 bm. o godz. 8 pop. W niedzieię dnia 26 bra. o godi. 11.30 przedp.

2n n ronVi I n H r i o  tu  U n ł c l i l  (GRAND HOTEL) w rolach gł. Greta Garbo,Joan 
[Jul ullM I U U I I C  W  JULCIU Crawford i inni. Ceny mieisc od 49 gros/y.

skonale. Wieża i dzwonica zabezpieczone, na 
dzwonicy 3 harmonijne dzwony, dach kościoła 
pokryty karpiówką. Kościół zewnątrz oczysz­
czony, a wewnątrz artystycznie wymalowany 
przez profesora Korpala; posadzka nowa — 
praktyczne terazzo marmurowe, w oknach wi­
traże według kartonów p. arch. Mąozydskiego, 
w portalach renesansowych, pod chórem solid­
ne drzwi dębowe.

X  śmisziu .
Zamieć śnieżna nad Anglią.

W yspy Brytyjskie nawiedzone zostały w  pią 
tek przez niebywale silną zamieć śnieżną., za ­
mieć ta połączona była z niezwykle silnym w i»  
trem i dała się odczuć zwłaszcza w  całej środ­
kowej i zachodniej Ar.glji, oraz W alji Z powo­
du tej śnieżycy prawie wszystkie połączenia 
kolejowe z zachodnią Anglją i Wal ją, jak ró­
wnież z Irlandją są przerwane. Zamiecie uszko 
dzily także komunikację telefoniczną i telegra­
ficzną. Komunikacja lotnicza z kontynentem 
europejskim jest także uniemożliwiona.

Zamach bombowy na kanał kanadyjski
Z Montrealu donoszą, że policji kanadyjskiej 

udało się udaremnić zamach na kanał, łączący 
jezioro Erje z jeziorem Ontario. Policja znala­
zła pomiędzy dwoma mostami prowadzącemi 
przez kanał, 39 bomb dynamitowych, których 
eksplozja byłaby na przestrzeni kilku kilome­
trów zniszczyła całkowicie b~zegi kanału i spo­
wodowała olbrzymią powódź. Sprawcy projek­
towanego zamachu nie zostali dotąd wykryci.

N IEPO KO JĄCY STAN  ZDROW IA CZER- 
M AKA. Stan zdrowia burmistrza Czerniaka mi­
mo bardzo niespokojnej nocy, był dzisiaj rano 
znacznie lepszy. Chory sam stwierdził, że od­
czuwa znaczną poprawę. W  godzinach popołu­
dniowych nastąpiło jednak pogorszenie. Obec­
nie stan chorego jest niepokojący. Stan zdrowia 
pani Gili jest lepszy.

K A TA S TR O FA  N A  MORZU. Ham burski 
okręt frachtowy ..Brygitte Strum”  zderzył się 
u brzegów Islandji z islandzkim okrętem rybac­
kim i zatopił go. 9-ciu ludzi z załogi islandz­
kiego statku zatonęło.

N A G Ł Y  ZGON M ASZYN ISTY  W  POCIĄ­
GU. Jak donoszą z Olsztyna (Prusy Wscho­
dnie), maszynista berlińskiego pociągu pospie­
sznego w czasie pełnego biegu zmarł nagle po 
wyjeżdzie pociągu z niemieckiego Iłowa. Przy­
czyną zgonu byl udar serca. Przytomny palacz 
objął kierownictwo nad lokomotywą i dopro­
wadził pociąg w wolnem tempie do stacji Os ter 
rode.

T T  „  , ,  „ ł  „  # Mieszunka dardzilm*i(». *ronin-
*JfX • t'-czna, cierpka. Cta* zł. 34 kfc

poleca M. Jawornicki
K ra k ó w , R v n e k  G ł. 44

Panna Cross

Z  r u c *  u  ch rz .-d em .
W  DOLIN IE  SOŁY.

W  lutym urządzono szereg zebrań CShrz. 
Dem. w zachodniej części woj. krakowskiego, 
w dolinie Soły.

5 bm. odbyło się zgromadzenie publiczne 
w  Porąbce (pow. Biała). Referat wygłosił red. 
Sopicki z Krakowa, poczem parę osób zabie- 

Ksiądz prepozyt Satke w  ciągu dwudziestu ra f̂> Ŝ 08 w sprawie gospodarki karteli, nad- 
trzech lat swego pasterzowania w Żywcu dbał miernych podatków, opłat notarialnych i adwo-1 
nie mniej i o ..kościół żyw y1’. Co roku prawie kack.ch etc.
urządzał w czasie wielkanocnym rekolekcje W  Cięclnłe (paw. Żywiec) urządzono w  dniu 
dla inteligencji pod kierownictwem księży Je- 1® hm. zebranie koła miejscowego Chrz. Dem., 
zuitów, z których pracy korzystała również na którem wybrano nowy Zarząd. Referat o sy-i 
mlodizież gimnazjalna i seminarjalna w Żywcu, tuacji gospodarczej j politycznej wygłosił red .. 
Przed trzema laty urządzone misje dla całej Sopicki. _ _ j
parafji, przez dwa tygodnie, nie mogły pomie- Tegoż dnia odbyło s ę  zebranie niepubliczne 
ścić olbrzymich rzesz ludu, napływającego na w Milówce Dolnej. I tu wysłuchano wielkiem 
wszystkie kazania Księży Jezuitów. Ochronka zainteresowaniem przemówienia red. Sopic- 
pod kiiTowniotwem S. S. Serafitek i Szpital kle?0- poczem wywiązała się żywa dyskusja, 
powszechny w  żywcu pod opieką S. S. Szary-' 19 bm. odbyło się zebranie w górnej części 
tek mają w księdzu Prepozycie życzliwego o- wsi Nleledwia, na t. zw. Szpakach, gdzie bar- 
piekuna. Obecnie Ks. Satke organizuje „Akcję  dzo rzadko dociera jakiś ̂ referent. Główny re- 
katolicką1’ w swojej parafji, a jak piękne (®3 ferat wygłosił red. Sopicki, którego nagno- 
przyDOsi owoce, dowodem tego były wspaniałe dzono oklaskami.
akademie: ku czci „Chrystusa Króla”  w Soko- Wieczorem 19- bm. przemawiał red. Sopicki 
le i akademia papieska w dniu 12 b. m. w sa- w MHówce górnej.
Ii magistratu, przy udziale całej elity żywiec- Wszędzie program Ch. D. spotyka się 
kiej. a nie mogące pomieścić obywatelstwa I z sympatją ludności. W  biedzie i nędzy żyjący 
ludu. Gdy dodamy jeszcze i to, że K.s. Satke górale przekonywuja się, że Ch. D. broni ich 
odnowił gru n tow n ie  obszerną plebanię, że opie- praw i widzą coraz lepiej wartość sanacji, 
kuje się gorliwie Bractwami kościelnemu j sto- Prędzej Soła zacznie swe fale toczyć w  górę, 
warzyszeniami młodzieży katolickiej, to widzi-1 ku Beskidowi, niż. B. B. odzyska dawne sym- 
my, że na odznaczenie, jakiem go Oiciec Św patje. 
zaszczycił naprawdę dobrze zasłużył. T o  też

która udaremniła zamach na prezydenta Roos©- 
celta, podbijając w górę rękę zamachowcowi.

F I S H A R W O N J E
SZKOLNE

parafianie żywieccy i kondekanalni bracia ka­
płani. których Ks. Szamhelan Satke iako dizie- 
kan zespala miłością swego oieowskiego serca 
cieszą się tern jego zaszc/yfnem odznaczeniem 
? życzą mu ieszcze długich lat tak owocnei pra­
cy ' dla dobra Kościoła w parafji i dekanacie 
żywieckim.

FamlęSa? zloiyć ofiarę 
aa rzecz bezrobotnych 

na rece
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

8

długość 1 m
m\i\t B-SZ m 
waltoSt 1.12 i  

I  o l t a v s w e  
syst em a i e r j l

po  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.—  
p o le c a  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KR A K Ó W,  RYNEK GŁ. 34.

Od Administracji.
Pr-Ły zmianie adresn pre-sł^y 

PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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2 Pałacu Sztuki, i
W ystawa obecna T-wa Artystów Polskich 

*&stukaT1 cieszy się znacznem zainteresowa­
niem publiczności. Przez 36 lat swego istnienia 
(założone w r. 1897) wyrobiło sobie ono dobrą 
markę w  śniecie artystycznym i w znacznym 
stopniu przyczyniło się do narodowego uświa­
domienia na polu sztuki przez urządzanie do­
skonałych wystaw, w których łra li udział naj­
wybitniejsi nasi malarze. Swemi wystawami w 
najważniejszych ośrodkach życia kulturalnego 
zagranicą chlubnie reprezentowało ono nasz 

artystyczny dorobek. Założycielami i organiza­
torami towarzystwa byli: T. Axentowicz, Józef 
Chełmoński, Juljan Fałat, Jacek Malczewski, 
J. Mehoffer, Antoni Piotrowski, Jan Stanisław-, 
ski. Włodzimierz Tetmajer. St. Wyspiański i 
Leon W yczółkowski

Obecnie wystawiają: Aneri (Irena Wefesowa), 
Axentow icz, Borowski W., Borysowski St., Da- 
dłer Paweł, Dunikowski X., Dneliński K., Hryn 
kowski Jan, Jarocki Wł., Jurkiewicz A., Kar­
piński Alfons, Kędzierski A., Majcher A.. Ma- 
tuszczak E., Pieńkowski I., Podgórski St., 
Przebindowski E.. Rosen J., Sikulski K., Sie- 
mianowicz A., Weiss W. Zakrzewski Wł.

-  Przez to, że w wystawie biorą udział niemal 
łn gremio profesorowie Akademji Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, nabiera ona oficjalnego eha- 
rakteru. Zacznijmy od ich seniora Aseutowicza 
T. Jestto par excellence malarz wdzięku k >  
biecego, autor owych ,.główek“  pastelowych, 
które go tak spopularyzowały wśró.i szerokich 
warstw społeczeństwa. Karjerę malarską za 
czął jednak „oberkami1’, .jpogrzełam i1’ , ;;Jnr. 
Janami11 huculsklemi, a nawet scenami hńto- 
rycznemi. Jedną z takich konmezyeyj dobrze 
po malarsku ujętą p. t. „Ormianie w Polsce" 
oglądamy na wystaw ie P o o w n te  pejzaże 
studjuni interesujące ,,Staś”  wystawiła Aneri 
a  Karpiński i  mistrzostwem namalowane por 
tie ty  kobiece j n artwą naturę Z pośród o *  «* 
sów Jarock ieg) ta iPpszym , w\<iatk mi się kom 
pcz> cja p. t. ,,W,rzo.-na wiosna11, w k tóro  w? 
dać jakby odlegle pokrewieństwo z Jackiem 
Malczewskim. Pejzcże g frsk ie  natomiast .-ą 
przejaskrawione i nijniitu" tlne w k -lorze. Da- 
dler Paweł usilu;*- w swych t; •mp w eiaw h  figu­
ralnych rozwiązań trudny problem ruchu, to 
przypomina stałych majstrów, to znowu współ­
czesnych malarzy paryskich, wystawiających 

iw Salonie d‘ Antoninie. Poważnym pejzażystą 
jest Bory szewski. Jego ,,Osada San Piętro’1 jest 
odważnem zestawieniem ciemnych, głębokich 

tonów z jaskrawą, bengalską niemal czerwie­
nia. Doskonale są jego kwiaty.

'R ożen  w swych „Żywotach Świętych’1, to 
pokrewny ilustrator Szykowi z Paryża, który 
,w ub. roku z takim rozgłosem objeżdżał Polskę.

Borowski w  swych dekoracyjnych kompo­
zycjach jest lichszem wydaniem Eaka, zmarłe- j 
g o  przed paru laty w Paryżu. _ i

Sichulski wystawił świetne studja kwiatów, 
pięknie skarmonizowaae w kolorach. Kompo­
zycje figuralne natomiast nie wykazują żadne­
go  wysiłku twórczego, a „Legenda1'  ̂stanow­
czo nie powinna narzucać się widzowi, wisząc 
na głównej ścianie wielkiej sali. Banalna kon­
cepcja, niedociągnięcia rysunkowe widocznie 
rażą. Również usiłowania jego w trudnym kie­
runku batalistycznym nie zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Aby malować z powo­
dzeniem szarże ułańskie czy artyleryjskie, trze­
ba być dobrym malarzem konia, a tym genial­
nym nasz karykaturzysta nie jest. Maniera kary 
katury nie opuszcza go  i na polu bitwy. Stąd 
niepowodzenie, choć nastrój wyczuwa dobrze. 
Jego obrazy batalistyczne trzeba traktować 
jako ukłon do społeczeństwa, rozmiłowanego 

w  tego rodzaju tematach.
Hrynkowski wystawił dobrze sharmonizo- 

rwane w czystych kolorach martwe natury, a ce­
niony w  Warszawie Kędzierfski A. studja pej­
zażowe i figuralne o cechach ilustratorskich. 
Pejzaże Podgórskiego są szablonowe. Weiss, 
tak często zwany polskim Renoirem wystawił 
tym  razem przeważnie pejzaże o wyczutej to­
nacji barwnej, jednak niekiedy ckliwo-słodka- 
we w stylu Stachiewicza. Do najlepszych bo-

„GŁOS NARODU11 z dnia 26-go Lutego 193S Wr 58

f f t s s c c j s i p  e i e & a m e

Konsekwencja spadku frekwencji 
turystów w Szwajcarii.

W  latach 1926 —  1929 szwajcarski prze­
mysł hotelarski święcił złote żniwo; turyści z 
zagranicy walili ławą do Szwajcarji, przepel- 

daj prac na wystawie zaliczyć należy obrazy mali hotele i pensjonaty, zostawiając moc pie- 
Dunikowskiego. który teraz zadebiutował jako niędzy w kraju gór i jezior. W  8000 hotelach 
malarz. Prostota w ujęciu formalnem, harmo- pracowało wówczas 65.000 osób, a skarb p o

¥9 Uciecha
S t a r o w i ś l n a  1 ® .

f t i D Z I S!
na e k ra n ie
k n o fa ^ tru

¥ 9 Uciecha
Starowiślna 16.

f f t

( P U M P

H O T E L )

W ie lk i r ew e la c y jn y  p ro g ra m !

Iiif.fi V HOTELI)
w ed łu g  n a jp op u la rn ie jsze j p ow ieśc i V ś «k ś  —  W  dotychczas n iew i­

d zianej obsadzie  ró l:

G re ta  G arbo, *I©Sm B a rrym ore , J oa ii Crawfford, 
W a l l a ce  S e e ry , L lon e l fSarrym ore, L ew is  S t o n e .
W s ze lk ie  p o ch w a ły  zb y teczn e  tem at film u  i obsada ró l m ów ią  sam e za sieb ie. 

C e n y  p rzys tęp n e . Sala  cen tra ln ie  ogrzew an a .

P rzed s ta w ien ia  codzien ie  od  god z in y  5-tej p op o ł. w  n ied z ie lę  od godz. 3-ciej.

fport.

Trumny za zwłokami 63 o liar

Pierwsze mecze w turnieju pocieszenia 
w Pradze.

W  piątek rozpoczął się w  Inadae Czeskiej 
t. zw. turniej pocieszenia, w  którym biorą u- 
dział: Niemcy, Polska, Szwajcarja, Węgry, Ru- 
munja, Belgja, Łotwa ł Włochy.

Pierwsze mecze rozegrane zostały podczas 
śnieżycy. W yniki dość niespodziewane. Belgja 
walczyła ze słabą Rumunją przi-yywając 2:8 
(2:2, 0:1, 0:0). Łotwa wygrała niespodziewanie 
z Włochami 2:0 (1:0, 0:0. 1:0). Polska nieroze- 
grala z Węgrami 1:1 (0:0, 1:0, 0:1). Bramkę 
dla Polski strzelił Adamowski.

Zawody o 5-te i 6-te mieisce międ.zy Niem­
cami i Szwajcarja dały ró,,uież wynik remi­
sowy 1:1.

135 KLM. NA  GODZINĘ N A  N ACH.
W  St. Moritz odbyły się orygiua .ie zawody 

narciarskie, polegające na biegu na 100 m. z 
lotnego startu na ba-rdzo silnej pochyłości. 
Startowało kilkunastu zawodników różnych na­
rodowości. N iektórzy z nich mieli specjalne 

narty wagi do 33 kg. i szerokości 15 cm., z ty­
lu za§ mieli przymocowane specjalne stożki 
gumowe, mające na celu nadawanie ciału for­
my korzystnej pod względem aerodynamicz­

nym. _
pierwsze miejsce w ogólnej klasyfikacji za­

jął Hubert Fritz (Austria), osiągając fantastycz­
ną szybkość 134.529 kim. na godzinę. W  ka- 
tegorji zawodników o zwykłym rynsztunku 
narciarskim zwyciężył Szwajcar Kainersdorfer, 
os'gając 130.624 kim. na godzinę.

K A T A S T R O F A LN A  K LĘ S K A  BOKSERÓW 
AU5TR JACKTCK.

W  Pradze czeskiej odbył się międzypaństwo­
wy mecz bokserski Czechosłowacja— Austrja 
o puhar środkowej Europy. Zwyciężyła wyso­
ko Czechosłowacja 14:2. Czesi nie przegrali ani 
jednego spotkania.
 .... ... ........ II1IYI5K*

Włoch Zangara

wybuchu w  Neunkircfaem w czasie pogrzebu na rynku.

Dz'ś, środa 2 2 -p  bm. w kinoteatrze „ A P O L L O * 6
— Oszałamiająca przepychem arcydzieło pełne humoru, dowcipu i zachwycającej muzyki! —

W 1& { T Ł T l f k T l S I E ' r<) Leszna pieśń o młodej wiosnianej miłości!
LM  ' I w ą B W ®  f  " '" Iw  Fkrt upoienio, radość, śmiech, wesoła zabawa!

J r f l w I l W  W»  *y a  «Jr.tŁ,4 *  Wszechświatowej sławv triumf cudownej pary
kochanków żywiołowej, słod- I { S i s f t n  f f  S&ITWIPSI ' przystojnego wytwór- M ę  gff*ng  
loej, figlarnej i dziewczęcej L B U S ls S  ' I S a i  v L t f  n fg j ulubieńca kobiet f iS L E l l  Ijj 

o r a z  znan'r * filmu .Pieśń Nocy* któ-
U f i  12981 przemiły Sr t l j *  I  i K  i l l f  czy dają swoje uajświetn ejaze

do.ycbczasowe kreacje! Realizował .król reżyserów1, genialny twórca .Niny Petrowny. .Rap­
sod i Węgierskiej* „Kongres Tańczy* i maych największych przebojów filmowych. E R Y K  
P O M M E R. Muzykę i śpiewy skomponował słynny twórca strony muzycznej w .Kongresie 

Tańczącym* W. R. HEYMANN — Będziecie szaleli z radości zabawy i uciechy!

pja kolorystyczna w jego portretach przypo­
mina sławnego Matisse‘a.

bierał co roku 12 mil jonów franków podatku 
dochodowego od dobrze prosperujących za- 

W ystaw yr która naogół nie dorównuje pod kładów hotelowych. Inwestowane w tej gałęzi

sprawca zamachu na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, zasądzony na 120 lat więzienia,

V PIERWSZORZĘDNY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„CONCORDIA11 
Jana Walnego

plac S z u a p iA a k l 2, T a la fon  102-31

f Polska obfituje w talenty I j szych  do  na jw span ia lszych ,, p r ie -
iu u n sa lo 7 r> 7 P  B  p ro w ad za  ekshum acje  i p rzew ozy
w y n a i a z w e .  s z w ło k  d o  WSzY Stk icb  krajów

Olbrzymią sensację na całym Swieoie wy- j|v)nj0] zas ian y  m daleka Idąca uatfesłw a
wołał ostatnio eksperyment genjalnego wyna­
lazcy, Marconiego, któremu udało się z pokła­
du swego jachtu, stojącego w jednej z za tok1 urzędzie patentowym w  Warszawie wynalazek, 
morza Śródziemnego, zapalić na odległość polegający na uruchamianiu dzwonów koóeiel- 

3.000 lamp łukowych w  Sidney, w  Australji- pych w  drodze radiokomunikacyjnej, a więc na 
Epokowy ten eksperyment, stwierdzający nie- tej samej zasadzie, co zapalanie lamp z odle-

względem poziomu 
wystawom „Sztuki’1 
I Zakrzewskiego.

artystycznego poprzednim 
dopełnia grafika Maichra 

S. M. M.

Orosimy P- T. Abonentów 
o  nadsyłanie prenumeraty za

m arzec .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zeehcleli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
n a ć .

kapitały sięgały olbrzymiej sumy 2 miljardów 
franków,

Od rok 1930 rozpoczyna się kryzys. Napływ

ograniczone możliwości w  dziedzinie radja, nie 
jest nowością, gdyż, jak się okazuje, pierw­
szym. który pracował nad tym eksperymentem 
jest Polak, inżynier Michał Keller.

głośni. Przy zastosowaniu tego wynalazku
wszystkie dzwony w Polsce mogą rozbrzmię- 
wać jednocześnie.

Ostatnim wynalazkiem imż. Kellera jest’ 
skonstruowanie aparatu, polegającego na tem,

barwna,
eu ™  przeprowadzenia próby zapalenia na odległość każdej gamie dźwiękowej _  gama

turystów zmniejsza się coraz bardziej- o d b ija j  1 „ „ r t  . i  F . ; .J , .
się to przedewszystkiem na dochodach kolei o^sfle 3-000 śm ec za pomocą, fo l radjo- m o w i ^ e p ^ n  odpowaa<k rytm

Jeszcze w czerwcu r. 1919 inżynier Keller 
zwrócił się do władz wojskowych z propozycją że dźwiękowcom odpowiada flustrn<

Ryt-
iwio

związkowych, które przewiozły o 3 miljony o- 
sób mniej w  r. 1929; liczba turystów spadła 
o 40 proc., a w  sezonie zimowym 1932 roku 
nawet o 60 proc. Skarb stracił też niemało, 
gdyż zamiast 12 miłjonów otrzymał tylko 9 mi- 
l.jouów wpływów podatkowych.

Nawet bogaci oszczędzają teraz, a odczuwa 
to w pierwszej linji przemysł hotelarski kraju, 
przystosowanego do ciągnięcia zysków z frek­
wencji turystycznej.

wych. Prace próbne prowadzone były przy świetlnych odpowiednio zabarwionym 
współudziale gen W ejtko. mjr. Drewnowskie- tonacji dźwięków odpowiada odnośn; 
go i kpt. Jawom. W  r. 1921 w  czasie „Tygo- barw, przyozem sile dźwięku —  forte lub pin 
dnia Górnośląskiego’1 inż. Keller dokonał za no —  odpowiada intensywność barwy.

\ a żde] 
o nacja

zgodą prezesa komitetu, lir. Zamoyskiego, pró­
by zapalenia światła elektrycznego z aeropla­
nu w locie. Terenem eksperymentu było lo t­
nisko Mokotowskie. W  r. 1922 za zezwoleniem 
Drektora poczty okręgu krakowskiego, wice­
prezydenta inż. Makarewicza, dokonał inż. Kel-

Iler w Zakopanem próby z fałami świctlnemj na 
dystans 2.000 mtr. W  r. 1928 opatentował w

Jak twierdzi inż. Keller, konsekwencją no­
wego wynalazku będzie możliwość przenosze­
nia ruchu na odległość, tak, ie  rvp ktoj gra- 
jacy na fortepianie w Londynie będzie wpra­
wiał w  ruch kławjatiirę fortepizum w W e ^ a w .  
skiej Filharmonii. Wynalazek t«n demonstro­
wany bedzie wkrótce w  obecsnfci pra*deUw|h 
cieli św iat* naukowe^ł.
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Pizy otyłości, oobudza naturalna, woda 
górska „Franciszka-J6zefa“  przemianę mater;’ i 

w organiżinie i wnływa na wysmukłość kształ­
tów. —  Zalecana przez lekarzy.

t o  s ly c f ia ł
t r

N i e d z i e l a  26: św Aleksandra.
P o n i e d z i a ł e k  27: ów. Prokopa.
P o n i e d z i a ł e k  27: wschód słońca o go­

dzinie "6.54, zachoo o 17.33.

O S T O lO W N IĘ  D LA  BbZROB. PRACOW . 
UM YSŁOW YCH. Cmegdaj, 24 bm. odbyło się 
w  wojewódzkim międzykomunalnym Komitecie 
Om ski Spoi aeznej w Krakowie zebranie Związ­
ków  i Zrzeszeń Prac. Umysłowych, celem za­
łożenia stołowni dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych. Na zebraniu wyłoniono La­
dę międzyzwiązkową i Kom itet ścisły Rady, 
któremu przekazano zorganizowanie i urucho­
mienie w  najbliższych dniach wymienionej sto­
łowni. W  skład Komitetu ścisłego Rady zesła­
li wybrani: A . Skotnicki przewodniczący, J. Ma 
siow jk i zast. przew., A . Wróblewski sekretarz, 
W ł. Gura skarbnik.

OSTRZEŻENIE. Ostatniem. czasy zgłaszają 
się do mieszkań różni osobnicy podający się za 
funbejonarjuszy Elektrowni miejskiej, celem 
przeprowadzał, a rzekomo kontroli instalacyj 
elektrycznych. Przy  tej sposobności popełniają 
oni cały szereg kradzieży, według licznych za­
żaleń wpływających do tut. Elektrowni. Ostrze­
ga się przetoK przed wpuszczaniem ich do mie­
szkali, a w  razie zgłoszenia się jakiegokolwiek 
osobnika, powołującego się, że jest tunkcjona- 
rjuszem Elektrowni miejskiej, naieży żądać od 
niego okazania legitymacji służbowej z fot ogra 
fją, wydanej przez Elektrownię miejską. "W ra­
zie stwierdzenia braku legitymacji należy zw ó 
clć się o interwencję do organów policji pań- 
swowej.

CHuROBY ZAKAŻNF. ZM NIEJSZYŁY SIĘ.
W  ostatnim tygodniu zgłoszono w  Magistfarie 
nast. choroby zakaźne; szkarlatyny 8 wypad­
ków, dyfterji 7, kokluszu 2, duru brzusznego 1.

SPAD ŁA  Z D R A B IN Y  i doznała silnych po 
tłuczeń i złamania podstawy czaszki Marja 
Rzepka, lat 56, zam. Płanzowska 115. Fogoto- 
w ie po opatrzeniu przewiozło ją  dc szpitala 
iw . Łazarza na oddział chirurgiczny

ZACZADZENIU  ULEG Ł Fianc. Słowik (Pu­
łaskiego 5). Pugotowie zawiozło niapizytomne- 
go do szpitala.

 ----- o~— «
Z A W 1AIX) V I EN1 A l KO M U N IK ATY

W Y K Ł A D  D uA RODZICÓW. W e wtorek, 
28. bm. o godz. 19-tej odbędzie się w  Gimn. 
żeńsk. ;m. Królowej Jadwig1 odczyt dr. med. 
Sokołowskiej: ,,Zdrowie dzieci jako dobro spo­
łeczne” . Wstęp bezpłatny.

TOW . PRZYJAC IÓ Ł B IBLJO TEKI JAG. 
Dnia 2 marca b. r. o godz. 18-tej odbedzie się 
w  sali Czytelni Głównej Bibl Jag. (św. Anny 
L . 121. Walne Zgromadzenie Towarzystwa.

GRZFGÓRZECK1 K . S. —  CRACO YI \. l i ­
gowa drużyna Cracovii rozegra ns własnewn 
boisku w  niedzielę 26 bm. o 11 godz. przed­
południem treningowy mecz z Grzegórzeckim 
K. S., który nałoży do najsilniejszych zespołów 
‘A  -klasy krakowskiej.

DOROCZNE W A L N E  ZGROM iDZENIE 
Tow . Ekonomicznego w  Krakowie odbedzie się 
w  czwartek. 2 marca br. w  sali laby Pezem.- 
Handlowej (Długa 1, I  p.).

RFPFRTITAR T E A T R U  S Ł O W A C K 7 IG 0
Niedziela po poł.: .W yzw olen ie” .
Niedziela wieczór: ..Panowie nie lubią mi­

łości” . (
Poniedziałek: pop.: , Fircyk w  zalotacn*;

wiecz.: „Uprowadzenie z Seraju’1.
W torek: „Panowie nie lubią miłości".

R E PE R TU AR  T E A T R U  DOMU ŻOŁNIERZA.

Niedziela 26 o godz. 3.30 po południu: „R e­
wolucja małżeńska4.

Niedziela 26 o godz. 730 wieczór: „Pani
Frazesowa’1.

R F P F R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W a NDA: Boczna ulica. ' - -
ŚW IT : „Komenda serc” .
APO LLO : „Jasnowłosy sen" (Liljam Hat 

rey '
SZTU KA : Ja w dzień... ty  w  nocy.
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).
B A G A TE LA : „10-ty kochanek”  (Anny On- 

Sra).
' A D R IA : „Człowiek, którego zabiłem”  z L io 

neł Barrymorem.
SŁONCE: ..Afryka mówi'1 oraz ,.Bezrobot­

ny szklarz" (w gł. rolach Charle Chaplin i Jacke 
Cog.mk

PROM IEŃ: C. K. Feldmarszałek z Vlastą 
Boranem:

A T L A N T IC : „Kochaj mnie dziś" (Janetie 
Mac Donald i Mauricie CLevałier),

Za podpalenie —  półtora roku więzienia.
Poszło na marne 9 złotych... Oskarżony T o ­

masz; Kędzior jest gospodarzem w  Libiążu W iei 
kim koło Chrzanowa. Latem roku 1931 zabłą­
kała się krowa, Kądziora na sąsiedzkie pole 
Franciszka Toporka i  wyrządziła pewną szko­
dę, na pokrycie której zażądał Toporek 9-eiu 
złotych Niewiadomo, czy osk. Kądzior nie 
mógł, czy nie chciał zapłacić —  podobno pro­
sił o rozłożenie kw oty na raty 3-złotowe —  
dość, żo Toporek zaskarżył sąsiada do Sąd r  
w  Chrzanowie. Dnia 26 września ub. roku o- 
trzymał Kądzioi sądowy nakaz zapłaty i w  tym 
dniu. ped wpływem wzburzenia, powstała w  je ­
go głow ie myśl zemsty. Około godz. 9-tej w ie­
czór, gdy szary zmierzch zaczął otulać wioskę, 
nagłe słup ognia wystrzelił z zabudowań Topor­
ków. Sprawca z bijącom sercem przypatrywał 
się pożarowi przez okno swego domu.

Zabudowania gospodarcze były wykonane 
z łatwopalnego materiału, to też rychło stały 
się pastwą pożaru. W  czasie ratowania doznał 
ciężkich poparzeń na plecach poszkodowany 
Toporek. Straty wyniosły około 3.900 złotych. 
Spaliły się budynki gospodaieze wrraz z sprzęta 
mi, odzieżą, zbiorami i inwentarzem żywym...

Potworna żądza zemsty została zaspokojo­
na, ale czy mógł dopuścić się tego czynu czło- 
w i°k  zupełnie normalny? Kwestję tę roztrząsa­
no później, gdy sprawca podpalenia został u- 
jęty. Orzeczenia ekspertów podaw ały w  wątpli­
wość zdrowy stan umysłu oskarżonego -.

Gdy sieć domvsłów j poszlak zaczęła się 
zacieśniać około Kądziora, chwyta się on broni 
podstępu: oszczerstwa, Do policji pisze anoni­
mowy list. w  którym w-skazuje Łucję Toporko­
wa żonę pogorzelcy, jako na sprawczynie pod­
palenia...

Po drobiazgowych dochodzeniach policja za

aresztowała Tomasza Kądziora ped zarzutem 
zbrodni podpalenia, Oskarżonego zbadali leka­
rze psyehjakrzy, prot. dr. Wachholz i dr. SŁ 
Jankowski. L  znali om pewne wrodzone ograni­
czenie umysłowo Kądziora, jednak orzekli, że 
nie jest ono takie, by ograniczało zdolności 
rozpoznania znaczenia czynu i kierowania swem 
postępowaniem w  chwili popełnienia przestęp­
stwa.

W  dmu wczorajszym odbyła się przed T ry ­
bunałem Przysięgłych rozprawm przeciw podpa­
laczowi. Oskarżony robi wrażenie przytępionego 
umysłowo; zda się, że bezmyślnie przysłuchuje 
się tokowi sprawy. Również jego  odpowiedzi 
półsłówkowe nie dowodzą zbyt wielkiego roz- 
garnienia.

Po przemówieniach stron Sąd zadaje szereg 
pytań Ław ie Przysięgłych w kierunku ustaie- 
nia winy oskarżonego Po  krótkiej naradzie 
Przysięgli odpowiadają:

1) Czy oskarżony przez podłożenie ognia 
wywoiat pożar? —  12 giosow: tak

2) Czy oskarżony w  chwili popełniania czy­
nu był w  takim stanie ograniczenia umysłu, 
że nie mógł rozeznać znaczenia swego czy 
nu? —  1 gios —  tak, 11 —  nie.

3) Czy oskarżony winien jest podpalenia? —  
12 głosów —  tak.

4) Czy oskarżony miał zdolność rozeznania 
czynu? —  12 głosów —  tak.

Pozatem Trybunał Przysięgłych prosił Sąd 
o najłagodniejszy wymiar kary; do prośby tej 
dołączył się głos prokuratora.

Sąd po naradzie wydał wyrok, skazujący 
osk. Tomasza Kądziora na półtora roku w ięzie­
nia, z zaliczeniem 9-cio miesięcznego aresztu 
śledczego, oraz na utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. K , N  *

K T O - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
K t o  n i e  z a i n s t a l o w a ł  s o b i e  d o t ą d  r a d  j a

T E N
k r z y w d z i  s i ebi e ,  p o z b a w i a j ą c  się p rzyi^tnności 

t i t a n i e j  r o z r y w k i ,  w II   ■iininnnr  ■ II im u im
Obecnie już za 6 zt. 50 gr miesięcznie 
można mieć w d o mu radioodbiornik.

In to rm acjO  u  O tidz la le  f irm y

BLGCK-BRUN Si A. ul. Bracka 17.
K INO  uOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od

27 lutego do 3 marca film p. t. „P a t i  Pata- 
chon pośród ludożerców”  (w  gł. rolach: Pat i 
Patachon).

— — +-9------- —

Pre l iminarz  budżetowy m. Krakowa
przewiduje 18 i pul mllj. zł. docnodu.

W  sono tę rano rozpoczęły się na sesji Ma­
gistratu m. Krakowa pod przewodnictwem w i­
ceprezydenta Dr. KLm eckiego obraay nad pre­
liminarzem budżetu Miasta na rok 1933/34.„B A N D Y C I”  W  B AG ATE LI. Już we wtorek 

1 marca br rozpoczyna występy w Bagateli ^ ^ ^ a r u ^ ^ t T M T e j s . T ^ T o ^ m  
stołeczna „Banda". Tym  razem „Bandyci”  przy . . -  - i  . - - -- . J
jeżd ia ją  z przepiękną operetką Suppe*|go „P ię ­
kną Galateą” , odpowiednio odmłodzoną i zak­
tualizowaną przez Juljama Tuwima i Maijana 
Hemara. Na czele zespołu Żuła Pogorzelska, 
obok niej Słefcda Górska, Lena Żelichowska, Z.
Tern©. I. Popielska, Fr. Jarosy i inni.

kowej Jan Krzyżanowski. Na pierwszem po­
siedzeniu budżetowem przedyskutowano i  przy­
jęto wszystkie działy dochodów Miasta, tak 
zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych. Wysokość 
dochodów zwyczajnych ustalono n? kwotę 
i pói rnilj. z ł. W  stosunku do ubiegłego roku, 
w  którym dochody były preliminowane na 21

„W E< łG R  HUMORU” w  sałi  ̂ Tearam ej mjjj_ 200 tys. zł. obniżka w  dziale zwyczajnych 
Zw. Młodz. Przem. i  Rękodzielniczej w K -ak o- dochodów wynosi około 2 tuilj. 700 tys. zł.

ie (ul. Skarbowa 2) odbędzie się w  niedzielę Budżet nadzwyczajny wwnosi 6.191.000 zł., do 
26-go bm. W  j/rogramit-: wysttjp ReyeUersów, którego wstawione deficyt za wszystkie łata 
monologi, tańce, na zakończenie 2 wesołe ko- ufojagłe <
medje: W s z y j e  przez frak”  i  „Chrapanie z j S ch ro n isk o  Ć h  n a rc ia rz y  W L e*if 
rozkazu . Początek o godz. 7-ej wieczór. \ Wolskim

W  KOŚĆ i L E  ŚW. BARBAh r w  wodzicie 2  dniem wczorajszym przeznaczy* Zarząd 
1 26 b. m w czasie Mszy §w. o  godzinie tO parku miejsk. „Las W olski" dwie uoikacje w

t. zw. Domku Myśliwskim u wejścia do parku 
na W oli Justowskiej (nieopodal kiosku Józe- 
fó-wkaj —  na schronisko ogrzewane dla nar­
ciarzy. W  schronisko tem, podobnie jak w 

I kioskach ..Józefówka”  i Kar.Jówka” , nabywać

śpiewać będzie chór „Salwator” .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  w niedzielę,

sposobności Zarząd Parku przypomina że ruch 
saneczkowy i narciarski jest bezwarunkowo z t  
kazany na „A le i Kasy Oszczędności", a to ze 
względów bezpieczeństwa.

poniedziałek i  wtorek odbędzie się Adoracja będzie można po niskich eonieb herłatę, prze- 
Najśw. Sakramentu. Codziennie suma o godz. zimne i ciepłe oraz s łok eze . P rzy  tej
19-tej, nieszpory o godz. 5-tej i schowanie -
Najśw. Sakramentu o godz. 7-mej wieczór. W e 
wtorek, t. j. 28 b. m. o godz. 5-tej uroczyste 
nieszpory konkluzyjne z kazaniem, procesją, 
suplikaejami i „T e  Deum" oraz „W is i na 
Krzyzu*. —  W  niedzielę w czasie sumy zosta­
niu odczytany list pasterski Ks. Metropolity 
Sapiehy.

w  b a z y i ic e  OO. f r a n c is z k a n ó w
w  niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 12-tej Chor 
Cecyljański pod kier. p. dr. J. życzkowskiego 
odśpiewa utwory religijne. p rzy organach p. 
prof. Górecki. Po południu o godz. 4-tej rozpo­
czyna się Nabożeństwo Pasyjne w  kaplicy Mę­
ki Pańskiej, potem kazanie i procesja,.podczas 
której Chór odśpiewa „Stabat Mater Doi.” . —
Nabożeństwa Pasyjne 1 odprawiają się w  tym 
samym porządku w każdy p!ątek W ielkiego
Postu. ‘ ' IiUMOR ROSYJSKI. W  Moskwie krąży

W  KOŚCIELE KS. KS. P IJARÓ W  w  nie- obecnie następujące określenie istoty bolsze- 
rizielę, dnia 26 bm. w  czK ie mszy św. o godz.,w izmu 
12 odegra na skrzypcach szin lg utworów reh- „Jest to fantazja żydowska, w  wykonaniu 
g ip ycb  p. Proi. St. KcwńisL gmzin^-kiem, kosztem derpłiwoSc? rosyjski^,".

Priy tum arianin pojeay»j.e*yeh 
egzemplarzy „Głosu Narodu*4 
nalei; równocześnie nadesłać 
25 gr, za kałdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 f r  

do efzemplarza.

Akademicy strajkują...
Na Uniwersytecie panuje spokój.

W  dniu wczorajszym parował spokój aa u- 
niworayieme Bramy Collegjum Novum są zam­
knięte. Studenci Un. Jag., pochodzący z bliż­
szych okolic Krakowa, rozjechali się do domów 
z okazji t. zw. „ostatków” . Oncgdaj w  godzi­
nach wieczornych odbyła się zapowiedziana 
konteiencja przedstawicieli kilkunastu organi- 
zaeyj akademickich, na której uzgodniono me­
tody postępowania N a  konferencji wyłoniono 
5-Cio osobowy afcadem Komitet, obrony auto- 
nomj: uniwersyteckiej. Ostatecznej daty wiecu 
studentów Un. Jag. nie ustalono, a nastapi to 
dopiero po powrocie rektora, prof. Kutrzeby 
z  Warszawy.

Na Akademji Górniczej strajk trwa, wykpi 
dy  jednak nie są zawieszone. Mł-odzież tej u- 
czelni zbierze się w  poniedziałek dnia 27 b. m. 
na w iecu, na którym zajmie stanowisko w  spra­
w ie walki o womość nauki.

V WIELKANOC 09 U J !
3 P i e l g r z y m i  Mrnim  p o i T i 8 3 0  I sa r i no  HldSo
rołączoną ze zwędzeniem Koiistantynopel*, 
Aten i Egiptu poci protektoratem i duehowem 

kieiowiiictwem

J. EKSL H I  1 K I I P I  Dra O K 0 5 ! E W S K ! f  GO
Cena udziaiu 1.350 złotym .
Cena ta obejmuje wszystkie przejazdy kolejowe, 
okrętowe, noclegi, całkowite utrzymanie w cza­
sie całej podróży, wstępy, Koszta zwiedzania, 
napiwki służbie itd. oez żadnych dodatkowych 
opłat, w raz  % paszportem  polskim  zagra ­
nicznym i w izam i. — Prosimy żądać ba ;dxe 

ciekawych prospektów.

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela

M e w a  Organi zac ja  Podroży  W a g o n r l M o e f c
K raków  ni. S ław kow ska I. 12.

lydziefi i sł&Zhl
dla żołnierza.

Poczynając od unia 26 lutego do 4 m a r« 
br. księgarstwo polskie urządza powszechny 
„Tydzień  książki d la żołnierza” . Urządza go 
dlatego, (że w  marcu roznoeznie się wcielanie 
do am iji nowego rocznika żołnierza polskiego.

Keiegaretwo polskie, świadome obowiązku 
w  stosunku do swoich obrońców Ojczyzny, chce 
im dać książkę dobrą, tanią, pożyteczna,, taką, 
którahy była  źródłem w iedzy fachowej, boha­
terskiego czynu żołnierza, jego tęsknoty, humo 
ru i rubasznej, wesołej piosenki...

Trzeba tej akcji iść na rękę, trzeba ten mo­
ment wykorzystać i wszczepie u i e tylko w  żo ł­
nierzy, a3e w  ich najbliższe rodzinne otoczeuie 
świadomość, że dobra i mądra-książka, to jak 
doświadczony najlepszy kolega doli i niedoli 
żołnierskiej: nauczy, podeprze, -wskaże, doda 
otuchy, rozweseli... Jakże stokrotnie opłaci się 
drobny w/datek, kiedy żołnierz nasz, w  chwili 
tęsknoty za rodzinnym domem, czy duchowego 
znużenia, weźmie dobrą książko do ręki i znaj­
dzie -w jej treści newy, czarodziejski dla sie­
bie świat, czy ow ą wiedze żołnierską, która go  
może zaprowadzić do wyróżnienia z grona to­
warzyszy

Żołnierz francuski mawi J, że nosi w torni­
strze buławę marszałkowską . Niech żołnierz 
polski nra tę świadomość, że nosi w  swym t ° r" 
nistrzo bogactwo, zawarte na białych kartach 
książki, które mu torować będzie drogę w jego 
zaszczytnej służbie.
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Konwersja kredytów krótkoterminowych
W  .sferach gospodarczych budzi zrozumiale

Z m i e r z c h  f a s c y n u j ą c y c h  t e o r j i .
Na tle ogarniającego świat kryzysu szcze­

gólno zainteresowanie wzbudziły przeclewszyst- 
kiem na terenie Ameryki błyskotliwo tezy eko­
nomiczne, głoszone przez t. zw. technokratów. 
Było to grono techników, fizyków i biologów, 
którzy pod wodzą inż. Howarda Scotta założyli 
w  r. 1920 komitet studjów „dla zbadania g o ­
spodarczo-społecznego mechanizmu Ameryk;- i 
podjęli pracę w Iaboratcrjach uniwersytetu 
Columbia w Nowym Jorku.. Po 10-lctnich stu- 
djach ogłosili tezy oparte na statystyce, a do­
wodzące, że w obecnym ustroju gospodarczym 
Ameryka rychło ulec musi bankructwu oraz, że 
tylko oni —  technokraci —  w razie uzyskania 
władzy, mogą wprowadzić nowy porządek rze­
czy, w którym nie będzie ani nędzy ani bezro­
bocia. tylko ogólna szczęśliwość.

Tezę swą uzn-sad.niali zawrotnym postępie*] 
mechanizacji produkcji, skutkiem którego za­
trudnienie nawet potowy z 14 miljonów d-zisia.i 
bezrobotnych w  Stanach, byłoby niemożliwem. 
chociażby przemysł amerykański zaczął produ­
kować w .tem pie ..prosperity- z r. 1929.

Rozwój mechanizacji ilustrują m. in. przy­
kładem fahnki-automatu sztucznego jedwabiu, 
nie potrzebującej ani jednego robotnika, którą 
to fabrykę już się buduje w New-Jersey.

Technokraci dochodzą do wniosku: Przy o- 
becnym stanie techniki w Ameryce wystarczy­
łaby praca 690 godzin na głowę i rok ćUa ła­
dzi od 25— 45 roku życia, aby całej ludności 
Stanów zapewnić poziom przewyższający 10- 
kro-tnio przeciętny dochód obywatela amerykan 
skiego w  r. 1929. Gdy jednak idzie o stronę 
gospodarczo-społeczną tego ..idealnego" ustro­
ju. tezy technokratów wykazują całą swą. sła­

bość.
Cała gospodarcza działalność ma być, ich 

zdaniem, podporządkowana prawom fizyki, a 
w  miejsce .systemu pieniężnego, miarą warto­
ści stałby się „erg ’1 jednostka energetyczna.

Jest rze.czą jasną, że cały podział dóbr i 
pracy w tym systemie prowadziłby wprost do 
komunizmu i całkowitego uzależnienia jedno­
stki od państwa, czyli do stanu zu-pełnej nie­
woli.

Co więcej, okazało się, że statystyki, na 
których oparli swe tezy, zawierają jaskrawe 
błędy, że np. właściwy stosunek produkcji ża­
rówek miedzy r. 1914 a 1932 na rcbotn’ka w y­
nosi nie 9090:1 ale 550:1. Oczywiście wobec 
tych okoliczności zachwiał się cały autorytet 
głoszonych tez. a Uniwersytet Columbia- zam >- 
ponował komitetowi wyszukanie sobie innego 
miejsca pracy. Teone technokratów przestały 
fascynować opinję świata.

Sałata podatków obligacjami.
Wśród licznych zarządzeń i uchwał rządo­

wych wydanych już, względnie projektowa 
nych, do szczególnie osobliwych za.iczyć nale­
ży rozporządzenie, mające już wkrótce się u- 
kazać, a zezwalające na spłatę podatków 4 A  % 
listami zastawnymi Państw. Banku Rolnego. 
Podobnip, jak przy dopuszczeniu obligacyj ten­
ty  ziemskiej do spłacania niemi podatków —  
wprowadzenie listów zastawnych Banku Rolne: 
go  do spłaty podatków zmierza do utorowania 
drogi dla tych obligacyj na rynku wewnętrz­
nym. Pozatem jednak system płacenia podat­
ków obligacjami, kryje w  sobie poważne nie­
bezpieczeństwa dla skarbu, który w razie szer­
szego przyjęcia się tej formy płacenia nalciy- 
tcśei podatkowych, otrzymywać będzie zamiast 
gotówki wielką ilość trudnych do upłynnienia 
papierów. Na niebezpieczne te precedensy zwra 
cano nwagę już w toku dyskusji budżetowe,j 
w  Sejmie, przytaczając fakt, że pewne przed­
siębiorstwo przemysłowe zapłaciło podatki... 
pakietem owych akcyj.

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT .) Dziś w sobotę giełda nie 

Czynna,

zainteresowanie zapowiedź- projektów ustaw o 
obniżeniu oprocentowania oraz wszelkie projek 
ty komwersyjne. Jak donosiliśmy, rada mini­
strów uchwaliła onegdaj 4 projekty ustaw, do­
tyczące zagadnienia kredytów krótkotermino­
wych.

Pierwszy z niob. projekt ustawy o ulgach 
w zakresie oprocentowania i terminów spłaty 
wierzytelności hipotecznych, przewiduje o-bniżo 
nie odsetek od wierzytelności, zabezpieczonych 
hipoteką umowną, za czas od dnia 1 kwietnia 
bież. roku do 6 proc. w stosunku rocznym. 
Splata kapitału tych wierzytelności nie może 
hyc wymagana w terminie przed 1 październi­
ka 1934. W ierzyciel ma jodynie prawo żądać 
uchylenia odroczenia wypłat- wówczas, jeżeli 
zdolność płatnicza i możliwości gospodarczo 
dłużnika pozwalają mu na wcześniejsze spłace­
nie kapitału. Nie trzeba dodawać, że dłużnik 
prawie z reguły potrafi skutecznie bronić się 
przed tego rodzaju zarzutami ze strony w ie­
rzyciela. Postanowienia tej ustawy mają nie do 
tyczyć wierzytelności instytucji kredytu długo 
terminowego, wierzytelności instytucji kredyto­
wych krajowych i zagranicznych, wreszcie wio 
czytelności powstałych po dniu 1 stycznia 4932 
roku.

Projekt ustawy o ułatwieniach dla instytu­
cji kredytowych., przyznających dłużnikom ul­
gi w zakresie -wierzytelności rolniczych, prze­
widuje upoważnienie ministra skarbu do udzie 
lania pomocy instytucjom kredytowym, zawie­
rającym z dłużnikami układy, mające za przed 
miot rozlożctnie spłat i obniżenie oprocentowa­
nia wierzytelności rolniczych. Na pomoc tę 
skarb państwa przeznacza kwotę 75 milj. zł. 
i przewiduje założenie przez ministra skarbu 
instytucji kredytowej pod nazwą ..Bank Akcep 
tacyjny11 dla umożliwienia bankom upłynnienia 
tych wierzytelności. Skarb objąłby porękę za 
.30 proc. ogólnej sumy zobowiązań Banku Ak- 
ceptacyjnego.

Należy nadmienić, że banki zostały ponie- j 
kąd zaskoczone projektami konwersji kredytów i 
krótkoterminowych. Nie żądano od nich opinji j 
w tej sprawie, oczekują też biernie na ukaza­
nie się ustaw, wyrażając jedynie obawy, że do j 
prowadzona tak daleko ochrona dłużnika- może i 
zagra,żać kapitalizacji. Banki uważają też za | 
niebezpieczne potraktowanie ich wierzytelności ,i 
na równi z wierzytelnościami prywatnemu. Kre­
dyt w bankach zorganizowanych- —  jak tw ier­
dzą —  oraz w  Kasach oszczędności nie był ni­
gdy połączoną7 z wyzyskiem, ani też wobec 
dłużników, okazujących wolę płacenia, nie sto­
sowano środków drastycznych, przeciwnie, uła­
twiano im spłatę. Za niesprawiedliwo -.posunię­
cie uważają potraktowanie ich na równi z pry­
watnymi lichwiarzami.

Projekt ustawj7 o utworzeniu urzędów roz­
jemczych do spraw majątkowych posiadaczy 
gospodarstw ziemskich, rozszerza istniejącą już 
instytucję urzędów rozjemczych dla spraw kre­
dytowych drobnej własności na pozostałe war­
sztaty rolne, rozszerzając jednocześnie ich za­
kres działania. Urząd rozjemczą7 może określić 
termin spłaty długu z ewentualnym rozłożeniem 
na raty w terminie nicprzekraczająceffn 7 lat, 
ograniczą*/; -wysokość pobieranych odsetek do 
4,5 proc. w  stosunku rocznym. Przepisy te nie 
mają zastosowania do wierzytelności- powsta­
łych po dniu f grudnia 1931 roku z tytułu do­
stawy towarów, do wierzytelności powstałąmh 
po dniu 1 lipca 1932 r. z tytułu nowych ope- 
racyj kredądowąmh, oraz do wierzą^clności hi­
potecznych, wymienionych w  projekcie ustawy 
o ulgach w zakresie oprocentowania i terminów 
spłaty wierzytelności hipotecznych. Urząd roz­
jemczy może orzec odpowiednią redukcję te-n-u- 
t-y dzierżawnej, gdy ta jest nadmierna w sto­
sunku do zmienioną-ch warunków gosprklar- 
czyich, wreszcie urząd może w  stosunku do 
wszelkich długów w wypadku, gdy uprzednio 
były pobierane odsetki przekraczające prawnie 
dopuszczalne normą*, zaliczyć te spłaty na po-

| czet kapitału dłużnego. Prawomocne o-rzecze- 
J nic urzędu rozjemczego ma moc pirawną n-aró- 
wni z wyrokiem sądowym i stanowi tytuł egze- 

) k« cyjny.

P ły ty  gramofonowe, stanowiące cenny j po­
pularny materjał programowy audycyj radjo- 
wycłi, zajmują w poszczególnych radjofonjach 
europejskich stanowisko dość niejednolite. Nie­
które z radjofonji. jak np. niemiecka, duńska, 
poświęcają andą cjom z płyt gramofonowych 

• niewielką stosunkowo część programów'* (2-— 0 
procent), mogąc sobie dzięki pokaźnym zaso­
bom fiuansovyym pozwolić na znaczne koszta 
związane z opłacaniem wykonawców koncertów 
muzyki żywej. Natomiast radjofonje uboższo 
zmuszone są do zastępowania audycyj muzyki 
żywej koncertami z płyt, które w niektórych 
broadcastingach dochodzą do 35% całości trwa 
nia audycyj (Belgja —- 25%, Holandja —  35%, 
Francja —  31%. W iochy —  22%, Rumun ja — 
25%).

W  Pols-ce audycje z płyt gramofon owych 
utrzymują się w granicach ód 10% do 18%,’ 
przyczom stosunek ich do audycyj muzyki ży­
wej wyraża się jak 1:2.

Zasadniczo istnieją tu dwie kategorje głó­
wnych koncertów z płyt-: południowe o godz. 
12-tej i popołudniowe o godż. 4-tej lub 5-t-ej- 
Każdą- z tą*ch koncertów składa się z dwóch 
części —  poważnej i lekkiej, aby móc zado- 
wolnić zarówno zwolenników pierw-szej jak i 
drugiej grupą7 muzyki. Oprócz te-go niektóre 
z krótszych koncertów popołudniowych lub 
wieczornych poświęcone bywają w całości pe­
wnej kategorji muzyki: kameralnej, utworom 
symfonicznym ,wybitnym śpiewakom, skrzyp­
kom. pianistom, muzyce narodowej, muzyce lu­
dowej i t. d.

tek od wkładów f Innych lokat pieniężnych w
komunalnych kasach oszczędności i spółdziel­
niach przewiduje upoważnienie ministra skar­
bu do ustalania drogą rozporządzeń najwyższej 
granicy od wkładów i innych lokat pieniężnych 
w komunalnych kasach oszczędności i spół­
dzielniach.

ra.djc-fc.nji polskiej zyskują duże powodzenie 
zarówno pośród rad j ("słuchaczy polskich jak i 
obcych.

 o qo------

P i w a m y  stacy j ra d ow ych .
Poniedziałek, dnia 27 lutego 1933 r.

Kraków '312.8). G. 11.40 Przegl. pras. 
i kom. meteor.; .11.58 Sygnał czasu, hejnał, 
program na dz. bież.; 12.10 P łyty; około 13.20 
Kom. meteor, z Wara/..; 15.10 Transmisja 
z Wa-rsz.; 15.35 Odczyt p. t. „P io tr Borowy 
i jego bajki" wygł. ks. dr. F. Maehay; 15.50 
P łyty gram.; 1G.25 Transmisje z Warsz.; 17.00 
Utwory fort.; 17.35 Transmisje z Warsz.: 18.30 
Program na dz. nast,; 18.35 Krak. wia-dom. 
bież.; 18.40 P łyty  gira moi'.; 18.50 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.15 Odczyt p. t. „W pływ  hor­
monów na psychikę") 19.30 Transmisje 
z Warsz.; 22.15 Muzyka tan. ze Lwowa; 22 55 
Kom. meteor, i policyjny z Warsz.; 23.00 Re­
transmisje ze stacyj zagranicznych; 2400 Hej­
nał z W ieży Mariackiej.

Lwów  (380.7). G. 1.5,30 Lwowska giełda 
zbożowa; 16.00 Listy J progr.; 18.35 Chwilka 
lwowskiej dyr. kolejowej; 18.50 „Przegląd 
czasopism kobiecych’1; 22.00 „M łody Lwów 
z przed ćwierci wieku".

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegl. Pras.) 
11.50 Kom Meteor.; 11.58 Sygnał ezas-u, hejnał; 
12.05 Pro-gam na dz. bież.; 12.10 P łyty ; 13.20 
Kom P. I. M.; 15.10 Komun. Inst. Eksport.; 
15.15 Kom Gosp.; 15.25 Przegl. komunik.; 15.35 
Skrzynka pocztowa; 15.50 Koncert życzeń;

O FICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.
Warszawa, (PA T .) D ew izy: Belgja 125.10, 

125.41, 124.79; Holandja 360.20, 361.10, 359.30: 
Londyn (30.40, 30.38), 30.54. 30.24; N. Jork 
8.905* 8.9*25. 8.885; tele-gr. 8.91, 8.93, 8.89; Pa­
ryż 35.12. 35.21, 35.03; Szwajcarja 173.60, 
174.03, 173.17; Berlin nieof. 213; tend. dla eu­
ropejskich słabsza.

KU R SY  OBLIGACYJ. [
Akcje: Bank Polski 76. —  utrzymana.
Pożyczki; 3% budowlana 4i%>> 45; 4% in­

westycyjna 106%; 4% seryjna 112. 112'A; 5% 
konwersą-jn.a 45; 5% kolejowa 39%. 39, 6% 
dolarowa 60; 4% dolarowa 5SM; 7% stabili­
zacyjna 58 3/4, 59%, 58 3/4; 10% kolejowa 
103 '10-2% dobne). T.isty zastawne bez zmiany, 
tend. dla poż. i listów przew. ut-rząnnana.

Dolar prywatny w Warszawie z godziną 
12.30 — 8.90IĄ.

Pożyczki polskie w N. Jorku; dolarowa 
58%, dillonowska 68. 68.121/-,, stabilizacyjna 
57%, 57-%, warszawska 40%. śląska 441Ą.

G IF ! DA W  ZURYCHU.
Zurych (PA T .) Paryż 20.25%, Londyn 17.49

REST AU RACJA
K a r o l a  NIEDZIAŁKA

F L O R I A Ń S K A  19. Telef. 157-54.

podaje obiadp od 7A. 1 do 1'60 śnia­
dania bufetowe od 50 r/z. kolacje od  

60 r/r. z im n e  i  gorące.

Bufet bogato zaopatrzony. 
P rz y jm u je m y  zam ów ien ia  półm iskow e na 

bankiety  —  wesela i. t. d. 
P o le ca m y  naszą p ierw szorzędną kuchnię.

K on cert radjow y.

X. Jork 5.13 3/8, Belgja 72.10, W iochy 26.2 . 
Hiszpanja 42.60, Holandja 207.55, Berlin 122.80' 
Wiedeń 72.18, n-oty 58.60. Sztokholm 92.90, 

Oslo 89.30, Kopenhaga 78, Sofja 3.74, Praga| 
15.25, Warszawa 57.70. Białogród 7. Ateny 
2-90, Konstantynopol —  Bukareszt 3.08, Hel 
singfors 7.70, Buenos Aires 106.

Specjalną uwagę na koncerty z płvt gram o 
fenowych zwróciła Rozgłośnia' Wileńska. -  16-2°  Francuski^ 16.40 Odczyt z cyklu „Zasad. 
W  ciam  kilku lat została tu wprowadzona ST*5!*- P- Ł  .,Nożyco cen ; lcOO Transmisja 
wielka ..dvskoteka’£ obejmująca około 4.500 z Krakowa; 17.35 Pleśni i a.ije włoskie; lc.lO  
numerów. Programy koncertów są układane z e , ° ficz.Vt <Ba maturzystów; 18.30 Prosrram na dz. 
szczególną, starannością ze zwróceniem uwagi mast-; 18.35 Wiadom. bież.: 18.40 Muzyka L k - 
na poszczególne instrumenty, grupy muzycznie, i 18.50 Rozmaitości; 19.20 ..skrzynka r>ocz- 
kolejne epoki rozwojowe, fortny kom pozytor-; <'owa rolniczaL 19.30 „N a  widu okręgu"; P.L45 
skie lub obra-cajace sio dokoła pewnego tematu, i Pras- ^ z- Raclj.; 20.06 „A ‘całowana, ż '"  s-i. t

Szczególne, indywidualne dezyderaty rad io -jw  P^erw io 1-m windom śęort. i 2-ej pot}, dc 
słuc-l.acz.y uwzględniane są w specjalnych „kor. Prfl- \  Dr. Rad.,.; 22.00 Skrzynkę 
certach życzeń", nadawanych co pewien czas techniczna; 22.55 Komun. Meteor.; 23.00 Mu- 
w  miarę nagromadzenia materiału, oraz wśród, zyka tan.
płyt. nadawanych podczas „Rozmaitości’*. Katowice (408.7). G, 16.10 St, Kisieliński;

Dotychczasowa praktyka programowa P o !-1 „Biała baśń’1: 18.55 Prof. dr. W ł. D/ćę.gielcw- 
sk-iego Radia wykazała, że dzięki planowemu, ski: „K ró l Jan Kazimier* w rzeczywistości 
celowemu układowi, koncerty gramofonowe -1 w legendzie".

Projekt ustawy w sprawie wysokości odse- -9 0 -

W walce z lawinę ziemna.

Na przestrzeni z Couillet. do Chatelct w południowej Belgji zsuwają sic olbrzymie zwały zie­
mi z góry, zagrażając miasteczku Couillet. Z kilkudziesięciu domów ewakuowano ludzi w oba­
wie przed katastrofą. Nad utworzeniem sztucznej tamy z kamieni, worków z ziemią i cementu

pracują dwa pułki żołnierzy.

O z i ś ,  s o b r - t a  2 5 - n o  b .  m ,  n a j w e s e l s z a  n r e n e r a  9 ł S 2 K T U I C
Najnowszą’, na jpotężn iejszy przebój komedjowv! Drugi i najlepszy film  „UEY** z K a te  N a »y

l i  w ® I l € l . . .  18  W N0 C | . . .  ~ i :
na kom edja pełna n iezw ykłych , zabawnych  ep izodow  i pom ysłowvr,h sytuacyj, uiemająca so­

bie rów nceh  pod względem  w ystaw y humoru i w e s o ło ś c i ’.

genialna urocza KATE N A G I ,  * 5  FE Rt tAN D O R S K E ł reżvRsrja
Eryka Pom m era i Dra Ludw ika Ber.;era. M uzyka W. R. Ileym anna. — N a jw iększe sto lice za ­
chodu od kilku m iesięcy pouziw m  ą ten gen ;a lnv tr umf sztuki iiltn ow s j! — P O R A N E K  
w n iedzie lę  dnia 26 bm. o g. 11.30 przeop. w  k in ie  .Sztuka" Rozkoszna p rzygoda w  teatrze 

„A n o llo ” .Jasnow łow  sen. — Ceny m iejsc 0 oros/y 1 z.t. i 1-50

Płyty gramofonowe w radiofonii polskiej
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W arszawy 25. 2. (T e lc f wł.) W  Komisji obowiązki. Jeżeli rzeczywiście anaczenio pro- 
Oawiatowej Senatu rozpoczęły się w  dniu dzi-'fesorów  zmalało, to jest to z !y  znak czasu 
siejszym o godz. 10 obrady nad rządowym pro- j świadczący o upadku znaczenia nauki i sztuki' 
jektem ustawy o szkołach akademickich. Obra-1 Jeżeli społeczeństwo ma szacunek dla kultury 
dy  Komisji budzą żyw e zainteresowanie. W  j i sat-uki, to minister ńie powinien temu sie prze 
posiedzeniu bierze udział liczne grono senato-J ciwstawiać i jeśli młodzież dowio się, że spo­
rów oraz kilku posłów. Obecny jest również; łeczeńatwo nic ma szacunku (łla .profesorów, to
p. minister Jędrzejewicz.

Obrady zagai} przewodniczący Komisji prof. 
sen.- Zakrzewski, w itając zaproszonych eksper­
tów  prezesa Akad. Umiej. prof. Kostaneckie- 
go I przewodniczącego konferencji rektorów
prof. Kutrzebę. Senator Zakrzewski podzięko- drogę lekceważenia nauki, 
wał obu przedstawicielom nauki za przybycie 
i  udzielił głosu prof. Kostaneckiemu.

U STA W A  Z R. 1920 B Y Ł A  DOBRĄ.

•Prof. Kostaneeki przypomniał, że przema­
wiał już w Komisji Oświatowej Sejmu. Od te­
go  czasu nie wiele się zmieniło. Nie przybyło 
argumentów pro i contra. Ustawa z roku 1920- 
go działała dobrze. Najlepszym argumentem 
na stwierdzenie tego było przyznanie przez 
sejmowego referenta obecnego projektu, że 

szkolnictwo wyższe w  Polsce rozwijało się do­
brze i to od roku 1920. Zastrzeżenia prof. Ma­
karewicza i prof. Estreichera dotyczą jedynie 
drobnych usterek w ustawie z r. 1920. Obecnie 
projekt wprowadza zmiany zasadnicze a jako 
motyw wysuwa się, że wvmaga tego życie i 
państwo. Nie wiem, mówił prof. Kostanecki, 
czy życie wymaga zmian zasadniczych. Szkoły 
wyższo miały dotychczas samorząd dość skrę­
powany.

PRO JEKT BU RZY ATMOSFERĘ KONIECZ­
NEGO SPOKOJU.

Dla nauki konieczną jest atmosfera spokoj­
nej pracy i’ spoko,ju dla profesorów. Niestety 
art. 3 ustawy narusza tę atmosferę j ten spokój. 
Głównemi motywami, mającemi przemawiać za 
zmianą ustawy były zajścia na uniwersytetach 
I zaburzenia wśród młodzieży. Postanowiono 
obostrzyć przepisy. Rektorzy chcieli dokonać 
wspólnie z ministrem pewnych zm ian. w tej 
sprawie, niestety ukazał się projekt rządowy, 
który zmienia cały ustrój szkolnictwa wyższe­
go. Uszczupla sie zakres unrawmeń i obowiąz 
ków senatu, który jest najważniejszym orga­
nem. Mówi się. że nie istnieje odnowiwtzialn^ść 

.zbiorowa, a przecież rektorzy choć byli repre­
zentantami senatu, dotychczas nie uchylali się 
Pd odpowiedzialności. Prononowane zmiany nie 
zapewniają harmonji miedzy szkołami a mi­
nistrem.

GROŹBY I P R Z Y N Ę T Y  D LA  MŁODZIEŻY.

Co do kwestji młodzieży, to minister zarzu­
ca uniwersytetom, że nie zawsze umiały zaże­
gnać rozruchy. Jest to zadanie bardzo trudne. 
Chodzi o to, jak rozruchy zażegnać. Projek 
zmierza do tego, by trzymać młodzież stra­
chem. Z ustawą łączą się stypendja i buirsy. 
Zgóry przewidujemy, że do serc I umysłów mlo 
dzieży tą drogą trafić nie można. Ustawa wpro­
wadza z jednej strony groźby, z drugiej zaś 
przynętę w  postaci burs i stypendjów. Ilość 
miejsc w bumach i stypendjów będzie ograniczę 
na. W ygląda to tak. że chce się stosować za­
sadę ad captandam benevole-ntiam. Sprawę 
stowarzyszeń młodzieży pragnęli rektorzy za 
łatw ić na. wspólnej konferencji z p. ministrem, 
w  przekonaniu, że jest to jedyny słuszny spo­
sób. Art. S projektu ustawy wnosi niepewność 
w  żyd e  profesorów, gdyż umożliwia usuwanie 
ich z katedr. Zapewnienie p. ministra, że z tych 
uprawnień nie będzie korzystał, jest niewystar­
czające. gdyż brak pod niem podpisu przyszłych 
ministrów.

Zarzuca się profesorom, że ich opozycja 
przeciwko projektowi jest jakimś zabytkiem 

Z czasów zaborczych. Tak nie jest. Uprawnień 
uniwersytetów broniliśmy i w czasach zabor­
czych, ale do obecnego rządu, który jest rzą­
dem polskim, rządem naszym, chcemy mieć za­
ufanie. N iestety projekt ustawy, który wyszedł 
z Ministerstwa, był

straci do nich zaufanie. Gdyby tak było. by­
łoby bardzo trudno znaleźć ludzi, gotowych do 
poświęcenia dla nauki.

Mam przekonanie, zakończył prof. Kosta- 
nec-fci, że społeczeństwo nasze nie wejdzie na

kultury i sztuki.

W IELK IEM  VOTUM NIEUFNOŚCI D LA  
PROFESORÓW.

Zarzucano, że profesorowie nie znają zwycza­
jów  panujących w innych państwach. Tak nic 
jest. Znaliśmy tamtejsze ustawy, opracowując 
ustawę w r. 1920 i braliśmy z zagranicy to co 
dobre. I  dziś w ustawodawstwie obecnem zna 
leźćby można wiele argumentów za i przeciw 
ustawie. Mówca jest przekonany, że gdyby p. 
minister dłużej zżył się z uniwersytetami, ich 
tradycją i zapatrywaniami profesorów, to i w  je 
go decyzjach momenty emocjonalne odgrywa­
łyby poważną rolę.

Mówi się, że rola profesorów zmalała. Tak 
pisał p. minister w  „Nowem  Państwie*1. Prze­
czytawszy to mówca miał wątpliwości, czy to 
pokrywa się z zapatrywaniem p. ministra. Oso­
biście prezes Akad. Um. p. Kostanecki nie mo­
że stwierdzić, że ta rola profesorów zmalała. 
Żaden z profesorów bynajmniej nie chce impo­
nować, t le  ma prawo do szacunku za spełniane

Z tem przekonaniem wstąpię do grobu.

Opinia rektora Kutrzeby.
• Zabrał następnie głos prof. Kutrzeba, zazna­

czając na wstępie, że z trudnością przychodzi 
mu przemawiać w  tej sprawie. Forum, na któ- 
rem mówię, jost publiczne i' nie chciałbym., aby 
mój głos był zużytkowany dla walki politycz­
nej. W  polemice, jaka wywiązała się dokoła tej 
ustawy, zabierali glos liczni profesorowie, któ­
rzy występując przeciwko projektowi podpisy­
wali swe uwagi. Za ustawą wypowiedzieli się 
niektórzy eksperci i pan m inister’ w  „Nowem  
Państwie". Pozatem mówca nio zna poważnych 
artykułów, wypowiadających się za ustawą.

W  Sejmie p. minister podniósł zarzuty, pod­
kopujące uwagi mówcy, które wygłosił w  K o ­
misji. P. minister mówił, że profesorowio bro­
nią swoich interesów i  nie podają poważnych 
argumentów przeciwko ustawie. Mówca stwier­
dza, żo profesorowie a szczególnie rektorzy pra 
cowali w bardzo ciężkich warunkach a przeciąż 
wychowali młodzież na dobrych obywateli. W y  
chowankowie ich wstępowali do Legjonów, a 
w  r. 1920 cała młodzież uniwersytecka wstąpiła 
do szeregów armji. Argumenty przeciwko usta­
wie wysuwali profesorowie. O ich słuszności 
świadczy choćby to, że wprowadzono do usta­
w y  szereg jpmian. Zmiany to dotyczą, punktów 
istotnyc-h, jak nominacji profesorów, usunięcia 
rektora mniejszości i odwoływania rektorów za 
twierdzonych, co wprowadziłoby rozstrój do 
uniwersytetów. Pozateru wprowadzono do pro­
jektu drobne zmiany. Zostało jednak kilka po-

welizowaue rozporządzeniem Prezydenta Rzpli- 
tej z października 1932. T o  ostatnie rozporzą­
dzenie łączy się ściśle z art. 3. obecnego pro­
jektu. Na zasadzie jego przepisów, profesoro­
wie. których katedry są zwinięte, mogą być 
usunięci nawet bez emerytury, jeżeli nie w y­
służyli 15 lat. Z interpretacji ściśle wynika, że 
profesor po zwinięciu katedry, o ile nie obejmie 
stanowiska w innej szkole, traci wszelkie pra­
wa, nawet prawa do emerytury. \Y artykule 
p. ministra, umieszczanym w piśmie ..Nowo 

Państwo*’, czytamy, że społeczeństwo nie ma 
szacunku dla profesorów uniwersytetu. Póź­
niej p. minister wyjaśniał, że ubolewa z tego po 
wodu, ale tak jest. Osobiście mam wątpliwości 
zaznaczył rektor Kutrzeba, czy istotnie szacu­
nek ten w  społeczeństwie tak dalece upadł. 
Mimo iż p. minister oświadcza, że nie będzie 
zmuszał profesorów cło przenoszenia się, twier­
dzę. że artykuł 3 grozi poważnem niebezpie­
czeństwem. Już obecnie mamy

sto kilkadziesiąt katedr nieohsadzonych
z powodu braku kandydatów. Miody człowiek, 
decydujący się iść na katedrę musi wiedzieć, 
że nie rohąc kayjery materialnej będzie mógł 
nrzynaimniej pracować spokoinie dla nauki. 
Grozi mu obecnie, że nio wysłużywszy 15 lat 
zna bizie się w  razie zwolnienia bez kawałka 
chloba. W  średnich wiekach stanowiska uczo­
nych zajmowali duchowni, którzy w  swoich 
kongregacjach mieli w  razie ustąpienia z kate­
dry byt zapewniony. Obecnie tylko nieliczne 
katedry zajete są przez duchownych. Narprzy- 
kład w Krakowie ks. prof. Michalski jest Mi­
sjonarzem i jest snokomy, że w  razie zwolnie­
nia może bvć wysłanv na misie choćby do Chin. 
Co ma zrobić człowiek świecki, mający żonę 
i dzieci? W  takich warunkach stracimy do- 
nływ nowych sił profesorskich. Nawet, Rosja 
■no zniszczeniu swoje! nauki i wytępieniu uczo­
nych wiasnych nie może obejść się bez nich 
i sprowadza uczonych z zagranicy. Zachodzi 
obawa, że i my możemy dojść do tego samego. 
Rość katedr nieohsadzonych wkrótce wzrośnie- 
ze względu na to, że wielu profesorów dojdzie 
do wieku prekluzyjnego. :

W  samym Krakowie z tego powodu ustąpić 
stanowień zasadniczych,, które należy omówić, j wkrótce 13 profesorów. I  my bodziemy mu

1 sieli sprowadzać epeców z zagranicy. Oni je ­
dnak dużo kosztują: W  Rosji płacą takiemu 
specowi 10.000 dolarów rocznie. Obciąży to bud 
żet państwa, a pozatem, czy będzie można po­
legać na ludziach, sprowadzanych z zagranicy, 
pod względem wychowawczym?

Ostatni ustęp przemówienia prof. Kutrzeby 
dotyczył młodzieży. Prof. Kutrzeba stwierdził 
m. m., że obecnie młodzież jest trudniejsza do 
prowadzenia niż kiedykolwiek, że może sobie 
z nią poradzić tylko grono profesorskie i to 
z pewnym trudem. N igdy zaś żadne represje

OSZCZERSTW A RZUCANE N A  PROFESO­
RÓW.

Prof. Kutrzeba zaznacza, żo przy tej spo­
sobności musi bronić się przeciwko kalumnjom 
prasy, zbliżonej do rządu, rzucanym pod adre­
sem profesorów. Po jaw iły  się artykuły pod ty­
tułem „Tłuste i  chude katedry profesorskie’*; 
autorzy pisali, że wpraw’dzio pensje profesorów 
są niskie, ale profesorzy nie wspominają o tem, 
że rektorzy mają dodatkowe dochody z taks 
egzaminacyjnych. Jest to kłamstwo. Żaden z re 
ktorów nie czerpie z tego źródła dochodów. 
Zrobiono także zarzut, że rozporządzenie mini­
stra w  sprawne opłat dotyczy tylko taks nor­
malnych, nie obejmuje opłat za poprawki, któ­
rych może być dużo. Mówca stwierdza, że opla 
ty  za poprawki w kwocie 10 zł. idą do ogólne­
go funduszu opłat a nie do kieszeni profeso­
rów.

Agencja ,,Iskra”  ogłosiła artykuł, w któ­
rym powiedziano, że obecnie skreślenia studen­
tów miały nastąpić skutkiem zarządzeń rek­
torów. Mówca stwierdza, że sprawa ta była 
uregulowana rozporządzeniami ministra. Rów­
nież w „Gaz. Polsk iej" pojawił się w tej spra­
wie atykuł zupełnie nieścisły j zwalający winę 
na rektorów. W  takich warunkach, zaznacza 
prof. Kutrzeba, ciężko przychodzi mu mówić, 
ale mówić należy. Jak wiadomo szkoły miały 
pewien samorząd ograniczony. Zasady tego sa­
morządu narusza przedewszysłkiein artykuł 3 
projektu, artykuł bodaj najważniejszy. P. mi­
nister w  Sejmie dowodził, że art. 114 dotych­
czasowej ustawy dawał mu również upoważ­
nienie do kasowania w-ydziałów i studjów, a 
więc to samo uprawnienie, które daje art. 3 
obecnego projektu.

Powoływał się p. minister w tej sprawie 
na prawników, którzy zapytywani przez niego, 
taką interpretację potwierdzili. Otóż w  tej 
kwestji mamy opinię drukowaną prof. Un. Jag. 
dr. Gwiazdomorskiego. (Prof. Kutrzeba przed­
stawia tę opinję w  odbitce). Jest to, mówi 
prof. Kutrzeba, bardzo zdolny młody profesor, 
należący do B. B., najbliższy współpracownik 
b. prezydenta miasta p. Beliny-Prażmowiskiego. 
Wyjaśnia on kategorycznie, że ustawa z r. 
1920 rozróżnia wyraźnie dwie kwestie: orga­
nizację szkół oraz organizację studjów. Art. 
114 odnosił się wyłącznie do kwestji studjów, 
obej-muweej takie sprawy, jak podział roku 
akademickiego, wykłady, egzamina, magisterja 
i t. d. Art. 114 nadał ministrowi uprawnienia 
w kierunku normowania tej kwestji, ale nie 
dotyczy on kwestji ustroju szkół a więc zw i­
jania oddziałów, wydziałów i studjów. Stosunki 
prawno-słutżibowe profesorów szk. akad. ure­

gulowane w  pragmatyce z 1928 r, zostały zno-

administracyjne w  stosunku do młodzieży n » 
trafiły, nie trafią tem bardziej teraz, gdy  til
czyni starania, by usunąć profesorów od mło­
dzieży. Gdy profesorowie obecnie wyjeżdżali <łc 
Warszawy, zaznaczył rektor Kutrzeba, na dwo; 
eu w Krakowie policja odgrodziła młodzież : 
nie dopuściła do odjeżdżających profesorów 
(  hodzilo tu o niedopuszczenie młodzieży dc 
prof. Kogtaneckiego i prof. Kutrzeby, odjeżdża 
jacy eh na posiedzenie Komisji Senatn).

V

Poprawki sen, Ros tworowsk ie go .
Zarządzono przerwę, po której referent sen. 

Rostworowski z B. B. w  ohszernem przemó­
wieniu omówił ustawę i przedstawił szereg po 
prawek. Do art. I-go  wprowadzono poprawkę, 
żo tworzenie lub zwijanie szkół akademickich 
może nastąpić tylko w drodze aktu ustawo­
dawczego. ,vrt 3 otrzymać ma brzmienie o ty ­
le zmienione; żo tworzenie lub zwijanie istnie­
jących katedr, nie może nastąpić w  drodze roz 
porządzenia ministra, ale na mocy uchwały 
Rady Ministrów, powziętej na wniosek ministra 
oświaty, po wysłuchaniu senatu akademickie­
go, albo na wniosek senatu akademickiego. 
Wreszcie wybory rektorów odbywać się będą 
co dwa lata, a nie co trzy lata

Pewne zmiany wprowadzono do artykułu, 
dotyczącego wkraczania policji na uniwersyte­
ty, jednakże istota rzeczy przez to  nie uległa 
zmianie, to znaczy, że policja może wkraczać 
na uniwersytet z własnej Inicjatywy za wiedzą 
władz uniwersyteckich. W ogóle w  przepis ach 
co do m łodzieży zmian zasadniczych niema. 
Dalsza dyskusja odbędzie się w  poniedziałek.

Sprawy o św ia tow e  w  Senac ie .
Warszawa, 25. 2. (Teief. wł.). W ieczorem 

odbyło eię posiedzenie plenarne -Senatu, na któ 
rem przeprowadzono dalszą dyskusję nad budie 
tem oświaty. Pierwszy przemawia! prezes Chrz.- 
Nar Stow. Nauczycieli senator Slciński, który 
mówił, że  w  szkołach przy omawianiu zagad­
nień polityki nie powinno się przemilczać za­
sług Paderewskiego, Dmowskiego, czy gen. 
Hallera.

Sen. Kisielewska ęUkr.j porus-zyła sprawy 
szkolnictwa ukraińskiego.

Sen. Slnko- mówił o stosunkach materjal. 
nych nauczycieli, przyczem podniósł, tle zniesk 
nie jawnej kwalifikacji wywołało wśród nauczy 
cielstwa zaniepokojenie. Odpowiadał min. Ję. 
drzejewicz, tweirdząo, że w  szkołach powinny 
wisieć portrety zasłużonych Polaków, a  to hi­
storycznych postaci z przeszłości, a  z żyjących 
osób, stojących na naczelnych stanowiskach w 1 
państwie, a więc pierwszego naczelnika pań­
stwa i prezydenta Rzeczypospolitej. (Prezyd. 
Wojciechowskiego p. minister pominął. Uw. 
Red.). W  szkołach nie powinny wisieć ani por­
trety p. Sławka, który jest wybitnym polity­
kiem, ani portret gon. Rydza-śm igłego, czy 
Sosnkowskiego, choć są oni zasłużonymi w oj­
skowymi ani portret p. Dmowskiego, czy gen. 
Hallera.

„Ognie wolności ,
w dniu

flagi i transparenty
4 marca.

W Y S IŁ K I H ITLE R O W SK IE J PR O PA G A N D Y W YBORCZEJ.

Berlin 25 lutego. W  przeddzień wyborów, 
w sobotę 4 marca planują hitlerowcy urządzić 
w  całych Niemczech olbrzymie manifestacje pod 
hasłem „Dzień budzącego się narodu", których 
ukoronowaniem ma być wielka mowa kanclerza 
Hitlera, transmitowana przez wszystkie radjo- 
staeje Niemiec. Miasta i wsie mają być udeko­
rowane flagami i transparentami, a wieczór

mają być urządzone marsze szturmowców z po
chodniami, a na wszystkich wzgórzach mają 
zapłonąć „ogn ie wolności". Podczas manifesta- 
cyj przemawiać mają wszyscy wybitniejsi przy 
wódcy hitleryzmu. Ma to być największy w y­
siłek propagandy narodowo-socjalistycznej, ee 
lem zdobycia większości w  wyborach.

Kontrola państwowa nad bankami w Stanach Zjedn.
Berlin. (PAT .). Z Nowego Joiku donoszą- 

Po północy w  stanie Maryland nastąpiło ogło­
szenie moratorjum bankowego do wtorku włącz 
nie. W  tym czasie stan Maryland przyjmie u- 
stawę wyjątkową,, mającą powstrzymać masowo 
wycofywanie depozytów bankowych. Zarządzę 
niem 'tem objęte zostało m. in. miasto Baltimo­
re. W yjątkowe ustawy dla banków, wprowa­
dzone zostały już w  następujących stanach A - 
tneryki Północnej: Nowy Jork, New  Jersey, Mi­

chigan, Indiana Nebrasca. Wisconsin, Jova, 
Floryda, Oklahoma. W  Minnesota zarządzenia 
takie mają być wkrótce ogłoszone.

Kongres waszyngtoński obradować ma dzi­
siaj nad ustawą wyjątkową dla banków, którr 
podda kontroli państwowej banki wszystkich 
stanów. Senat już ustawę tę przyjął. JIoover 
podpisze ją  dzisiaj wieczór. Tem samem wszyst 
kie banki Stanów Zjednoczonych poddane zo­
staną nieograniczonej ustawowej kontroli.

Lotnicy Peru i Kolumbii wa lczą .
Paryż. (P A T ). W edług doniesień z Limy, 

eskadra samolotów peruwiańskich zbombardo­
wała i zatopiła trzy  kanonierk-l kolumbijskie. 
Z pomocą statkom kolumbijskim nadleciały 
samoloty kolumbijskie. W yw iązała sio bitwa po 
wietrzna, w  której^ kilka samolotów zostało 
strąconych na ziemię.

RZĄD NO RW ESK I PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 

Oslo, 25 lutego. ,W następstwie porażki w

Stortingu rząd norweski .premjera Hundseida 
podał się dziś do dymisji. Ustępujący premier 
zaproponował królowi, aby misję powierzył 
przywódcy radykałów, dawnemu pr ani jerowi 
Mowimckelowi celem utworzenia rządu koali­
cyjnego.

6 M1LJONÓW BEZROBOTNYCH.

W  NIEMCZECH.

Berlin, 23 lutego. W  dniu 15 bm. liczba bez­
robotnych w NiamęjMjoh wynosiła G.047 tysięcy 
Ocób.
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HELENA GRALEWSKA
zaprzysiężony dostawca win m szalnych  

wę ierskich

K r a k ó w ,  u?- B r a c k a  11.
poieea: daw n ie j A. G r a l e w s k i  i  Spółka.

mm nmirn
w ęg ie rsk ie , toka jsk ie , w y ­
traw n e, p u tow e  s t a r s z e .
W i n a  f r a n c u s k i e .
Wina węgierski** m sz a le  toHaiskie wusiifomu w siecz- 
 Rada, atrtalRach. duntionadi i fla sz k ach .------

M i ó d - s ó r s k S
pod gw arancją czysty p raw dziw y —  skuteczny p rzeciw  zazię­
bieniu, n iedyspozycji żołądka —  grypie, chrypce, i. t. p. po 

zt, 2.40 z a  1 k g .  o o l e c a :

Kazimierz Bar t os zewsk i
Kraków , ul. Flortańska L  49.

wysyłki na prowincje odwrotnie.
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M I O D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez dom ieszek  pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a najw iększej p a s i e k i  

■w Państwie,

3 kg. 8.80 zł.
5 kg. 10.50 zł.
10 kg. 19 zł.

wraz z naczyniem  i opłatą 
pocztową w ysyła  za po­

braniem

E u g e i r u s z  B I L I Ń S K I ,
w Zbarażu.

O wdzh p an ó w  poszu 
kuje pokoju kawaler- 

sk ego . Zgłosz. do Adm. 
G ło-n  Narodu pod „Z. R.*

s w a  b i u r o w a
ż e ń s k a ,  zam ieszkała 
w  K rakow ie, znająca bu­
chalterię, zdolna do samo­
dzielnego prowadzenia ko­
respondencji w  języku  n ie­
m ieckim , znajdzie z a r a z  
posadę. — Zgłoszenia w y­
łącznie pisem ne. Księgar­
nia Krakowska, K raków , 

św . K rzyża U. 13.
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Poniera  ąc p r z e m ys ł  krajowy,  przychodz ic ie  z  pomocą

I
©
©

f
©

© ©
b e z r o b o t n y m !

l w i  i i i  | i jS j  w i j  „ i i i E t i r
W Y T W Ó R N I E

w  Ć M I E L O W I E  i C H O D Z I E Ż Y
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory no niskiego i wysokiego napięcia.

W I T R A Ż E
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Rs=z RYNIEWICZ
f r ^ T - k  R O M U M C Z Y K

K R A K Ó W ,
ulica Juliusza Lea 5.

jPektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetk i, kapelusza
poleca:

R O M A N

ZflKtAD WITRAZOWfl-SZKLARSKI
F 8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże  do kośc io łów  od 30 zł. za 1 m ■ 
w ykon u ję  s ię  p rzy w iększych  zam ów ien iach  ns raty •

Ceny 50%  niższe n iż wszędzie.

Wytwórnia Kilimów
I r e n y  G u t w i ń s k i e j  89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca k ilim y oraz p rzy jm u je  zam ów ien ia w e- I 

d ług obranych  w zorów , za go tów kę lub na raty

Kraków, 
ulica Florjańska 40.
r | w a  O łtarzyki s ty low e 

artystyczn ie w ykona­
ne ok a zy jn ;e  do sprzeda­
na K raków  S ław kow ska 

L . 21 m. 5.

Wspaniały

P I A N I N A
niezrównanej jakości p o le ­
ca po cenach fabrycznych 

zniżonych

Fabryka p an n 
B. Som m erield  

Bydgoszcz  
Skład fab ryczny  Kraków  
Rynek GI.5 wchód S ienna 2 

tal. 172-71.

Strólostwa
poszukuje bezdzietne m ał­
żeństwo Zgłoszen ia  przyt­
ulnie Adn iistiacja  „G ło .u  
N arodu11 pod „S tróżostw o*

Pok o ju  z kuchnią
ja  czynszem  z górv 

poszukuję. —  Zgłoszenia 
pod „S o lid n y* do Adm . 

.G łosu  Narodu*.

świecznik Kapelusze
męskiemosiądz grubo pozła­

cany, waga 85 k g , r o jc -  
a francuska, 18 św ia­

te ł na e lek trykę  lub 
św iece. 

Okazyjnie da nabycia.

W iadom ość: F irm a

Kurach
ul. św. Marka L. 11. !Pr*y l” 2 t e e ,l‘ le

na obecny sezon po 
cenach zniżonyeh

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkow ska 24  

Dom XX . Marków.

C z y  c h o r o b o  p ł u c n e  § q  u l e c z a l n e ?
I Przw salin ie , k atarze  szczytów  płuc, chronicznym kaszlu , f i « g m e ,  d łu g  o* i J 

h w a łe m  sachr b p  e r y ,  w  nien czyiac każdy broszurkę pod pow yższym  tytu łem . HI 
Autor p. DR. G U TTM A N N , b. nacze lny lekarz F insenow skiego zakładu k u raev in e :o  wska- I B  
•/.uje w  sposób zupełnie dostępny d tog i naturalne do usunięcia tych  ciężkich  cierp ień. R f l  
K ażdy c ierp iący o trzym u je  takow ą na żądanie za darmo i bez op łaty porta. N a leży  napisać w l  

nocztów kę łofrankowarią 35 gr.l z podaniem  dokładnego ad-esu do: afiH

PLIJLMANN & Co, BERLIN 786, MOnuelstrasse 25-25 a. §gg

“ NASI ON na ROK 1133
w^syfa hezpiatmie m  2qd&alf

i n i i i f t i i f i i
skład nasion

Hralfów, ul. LmMcz l .  3 6  3 8 ^

PENSJONAT PRYWATNY
( i - k la s o w y

z p rogramem nauk g imnaz^L iych  
SS. Wizytek w Jaśle.

P o ło żon y  b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w  ok o licy  zd row e j, p odgórsk ie j, 

liczen ice  m ieszczą  się w  obszern ym , 
s łon eczn ym  budvnku , z dużem i salam i 
szko lnem i i syp ia ln iam i. K o rzy s ta ją  
z  du żego  ogrodu , g d z ie  spędza ją  z w y ­
k le  rek reac je , a n aw et o d r a b i a j ą  

szko lne zadania.
Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są "rz y  gotow ane d ’» zdania "g^am inu  
do ?-e| klasy rządow ego gimnazjum.

O p ła ta  bardzo  um iarkow ana .
Trosk liw a opieka zapewniona-

— .    „   ,,  ...

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S u spen zorja , a r o s to lr z v m a c z e

Aparaty o r t o p e d y c z n a
P ro te zy  ręczn e  i  nożne, szczu d ła  ku le itp. 

W y k o n u je  w e  w łasn e j p ra cow n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

usku teczn ia : n ap raw y , o s trzen ie  i n ik low an ie

L. K n a p lń s k l K ra k ó w
uS. Mikołajska 7.Tel.105-05

1} s
«  
*  
»  
9
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Usuwa radykalnie

uajkttstarzalfcs;*, najniebczbieezniejs/:ą u Pań Panów 
i dzieci, nawet tam gdzie różne systemy bandażv 
5 operacja nie pomogła, po osobislem  iaw :eniu nie 
bandarzy now ego opatentowanego wynalazku swego 
i prof. dra Ra--kala. — Na żądanie prospekty darmo.

M. T I L L E M  A N N
specjalista, wynalazca opatentowanych bandarzy ,v

Kraków , ul. Szlak 39.Tel. 156-27.

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża 13

p o leca :

Czernscki J. X.: Golgota a życ ie  d z i­
siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną 
rocznicę Męki Pańskiej . . 4.50 zł.

Kłos J. X. Infułat: Pan Jezus przed są­
dami ludzkiem i. Sześć kazań pasyj- 

a nych  z d o d a t k i e m  k a z a n i a  na 
uroczystość Zm artwychwstania Pań- 

§ . s k i e g o ......................................... 2.50 zł,

5  ;— ----------— ----------------------------------l
i  W ysy ;ks  na zam ów ien ia  ram ie scowe odwrotna, pa g  
|  do liczen iu  do ce.i pow yższych kosztów  p rzesy łk i 5  
*  a■rtimfm*. sjjir. mjumnipa

I

^ s s a

I ZaKład art.  mai rski i poz łd tn iozy
W Ł A D Y S Ł A W A  L I S O W S K  E D O

I  z W  SAiYOliU, ullcu Konarskiego
| S zalecany cblubnemi referencjam i W ielebnego Duchowień­

stwa przypomina, że wykonuje p o l ic h r o m ie  k o ś c io ­
łó w ,  o b r a z y  o le jn e ,  k o n s e r w a c jo  }  z ło c e n ia  o ł t a r z y  
a m b o n  Itp ., S ta c jo  d r o g i  k r z y i o  e j  o r a z  B o ż e  G ro b y

na które luż czas nadsyłać zam ówienia

©m NOWOŚCI!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13

p o l e c a  z T e o l o g j i :
Ciszak B. X., W sp ó łc zesn e  p rob lem y  ż y c ia  k o śc ie ln ego  na am bon ie. 

Z b ió r  re fe ra tó w  w y g ło s zo n y ch  na K u rs ie  H o m ile ty c zn ym  
w  Poznan iu

K im  je s te śm y  i c ze g o  ch cem y?  r z e c z  o Sodalic jach  M ariańsk ich
KcPerbski J. X., E gzo rty  dla d z iec i s zk ó ł pow szech n ych  W y d . I I .
Paciorkow ski R. X ” , P rym a t P a p ie ża  na t le  Soboru  E fesk iego
Pacocha A. X , Pokó j tem u dom ow i. O k o lic zn ośc iow e  nauki na 

tle  p oczyn ion ych  sp os trze żeń  z  okazji W iz y ta c ji P a ra ­
fia ln e j t. z. w . „K o lę d y "

Poznańsk i chór k a ted ra ln y
Reinłiard 'N. Dr. M ons., K a to lik  św ieck i w  n a d p rzy rod zon ym  orga- 

n iźm ie  K ośc io ła
Siw ak P.X T., M etod y  badań z ja w isk  n adp rzyrod zon ych . P rob lem  

Konnersreu th

zł. #

6.50 ®
—.40 
6.—
1.20

—.50
2.50

-.50

1.80

W y s y łk ą  na zam ów ien ia  zam ie jscow e  w  n a jk ró tszym  czas ie  po  d o ­
liczen iu  do cen p o w y żs zy c h  k o s z tó w  p rzesy łk i.

K s ięga rn ia  K rak ow sk a  pos iada  na g łów n ym  sk ładzie  w szy s tk ie  w y ­
d a w n ic tw a  K s ię ga rn i śwr. W o jc ie ch a  w  Poznan iu , OO. Je/u itów  w  K ra ­
k ow ie , B ib ljo te k i R e lig ijn e j w e  L w o w ie  i innych- K a ta lo g i na żądan ie 
bezp łatn ie .
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O głoszen ia zw yk le  za w iersz m ilim etrow y 20 gr.

Nadesłane y> »  w . 50 ..

Kom unikaty po k ron ice  „ , 60 ,

- na l-s ze i „ . 70 „ CENY 10 <jr.Drobne za w yraz

Układ tabelaryczny o 50%  drożej. 

Ogłoszenia zam iejscow e o 30%  drożej.
Za zastrzeżen ie mieisca dolicza sie 25 proc.

.Wydawca u „Głos Narodu'- Ską i ojrr. odnow. K. łłoloksa. Redaktor odpowiedz Dr Jóief Wardialowsku Drukarnia „Głoiu Narodu" pod zan, K. Perka,


